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N O
P R E N U M E' R A T A
* oostawg do domu (roznoslcielom lub 
pocztą) m iesięcznie , ,  # * —  4 z l  
bez dostawy tj, przy odbiorze w kan­
torach wydawn. m iesięcznie , 3*50 zł.
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Min. Back nie udiikelał 
w y w i a d ó w

WARSZAWA 1. 10. (P /T )  W  związku  
S opublikowaniem  przez budapeszteński 
dziennik „Uj Nemżedek'1 i przez wiedeń­
ski^ „Echo" rzekomych wywiadów z mjn. 
Beckiem oraz z otaczającem i go osobi­
stościam i, P. A. T. upoważniony jsst do 
stwierdzenia, i«  m in. Beck I tow arzyszą, 
cc mu osoby w  przejeździć przez W iedeń  
żadnych wywiadów prasie nie ndzlellll, 
anf żadnych rozmów na tem at stosunków  
polsko-w ęgierskich z przedrtawicielam i 
Prasy nie prowadzili. W szystkie dotyczą­
ce tych rzekom ych rozm ów wiadomości 
są całkowicie zm yślone.

P rzyja zd  2000 Rumunów 
do Lw ow a

Z okazji meczu międzypaństwowego
w pjfcs nożnej Polska __  Rumunja, który
się odbędzie za 2 tygodnie Przybędą do 
Lwowa zbiorowe wycieczki rum uńskie. 
Zapowiadany jest przyjazd 2.000 Rumu­
nów.

Jeszcze jedna rew izja 
w Zw ią zk u  S tu d .- Polaków

MOR, OSTRAWA T 10. (PAT) Policja  
czeska przeprowadziła znowu rewizję u 
kilku członków zarządu Zw. Studentów- 
Polaków w B rnie m orawskiem . Rewizje 
nie dały żadnego rezultatu.

Cięgle szykanowanie akademików  
Polskich ze strony czeskich władz poli­
cyjnych w yw ołują wśród m łodzieży pol­
skiej i spo!eczens‘wa polskiego w Czecho­
słowacji coraz większe wzburzenia.

Za  odm ową zapom ogi 
rzucił bombą

PARYŻ, 1. 10. (PAT). W czoraj w ie­
czorem  w pobliżu domu b- kombatan­
tów  rosyjskich wybuchła bomba. Na
szczęście ofiar w  ludziach nie było.

W ładze policyjne prow adzące do­
chodzenia w  tej spraw ie doszły  do 
przekonania, że zamach nie miał pod* 
łoża politycznego, lecz stanowił raczej 
akt zem sty osobistej ze s tro n y  jakiegoś 
bezrobotnego Rosjanina, którem u o d ­
m ówiono zapomogi. W pobliżu m iejsca 
y  ybuchu znaleziono k a rtk ę  ze słow am i: 
,.Nie pragniem y przelew u krw i. Jest to 
p ierw sze ostrzeżenie,' następnym  razem  
w y sad z ;r ry  w szystko  w  pow ietrze. 
Podpisan i: O chotnicy w spólnego fron­
tu".

Krw aw e odparcie napadu 
bandytów

NOW Y JORK. 1. 10. (PAT). W  stanie 
Illinois w  m iejscowości St. Jacob doko- 
;nano k rw aw ego  i zuchw ałego napadu 
bandyckiego na restaurację, w  której 
znajdow ało  się 4 gości- B andyci stero ry - 
zow ali obecnych i zam ierzali przystąp ić  
do rabunku. W łaściciel restau rac j; dobył 
jednak rew olw eru  i celnym  strzałem  po­
w alił jednego z napastników.. R ozpiczę- 
ła  się strzelanina, w  czasie której ban­
dyci zabili dwóch gościi pozostałych  
dwóch ciężko zranił. W łaściciel restau­
racji zastrzelił w  tym czasie leszcze jed­
nego bandytę. W  obaw ie przed policją 
napastnicy  zbiegli, unosząc ze sobą cia­
ła zabitych to w arzyszy , k tó re  z ło ż jli  na 
stopniach szpitala.

W ARSZAW A, 1. 10. (Teł. w ł. G.). paść ma w  ciągu najbliższych dni de- 
W  dniu 7 października odzyskać ma cyzja  sędziego śledczego dla spraw  o- 
wolność nowa grupa osób osadzonych oozu izolacyjnego. W  obozie znajduje 
w  obozie izolacyjnym. W  te j m ierze za- 1 się jeszcze około 390 osób.

Zadziw iający pośpiech
w  zw o ft ioi lr] Dubois a

WARSZAW*. 1. 10. (tel. wł. G.) V.' 
dniu wczorajszym, mimo dnia niedzielne­
go wydało M inisterstwo Sprawiedliwe Sci 
dalsze zarządzenia zm ierzające do wyko­
nania aKtu łaski Pana Prezydenta R. P. 
w stosunku do b. więźniów brzeskich.

W  «* odze telefonicznej nadano wczoraj 
do ' —-ądu więzienia M okotowskiego na­
kaz zw olnienia b, posła Stanisława Du- 
bolsa, jednego z-e skazanych znajdującego  
się jeszcze w więzieniu.

P f l W E T  I  DZIEea POCHMURNY
uda s i;  zdjęcie każdą kamerą fotograficzną używając 

błon K O D A K A  
S .  U .  P A N C H R O M

do nabycia w firmie

J A M  B U J A K
l w ó w ,  K o p e r n i k a  4

W i e l k i  w y k f i r  e p a r a t ó w  nalnowszytl i  modeli  Tpnie —  m i

Bunt w  jonfa Młodyc i”
W ARSZAW A. 1. 10. (Tel. w ł. O.)- 

S anacy jny  „Legjon M łodych" przeżyw a 
nieustanne w strząsy . Ostatnio wybuchł 
now y bunt tym razem w  W arszawie. — 
Zebranie członków  tut. 7 obwodu „Leg­
ionu M łodych" uchwaliło w ystąpić z or­

ganizacji ze względu n? oportunistyczny 
kierunek reprezentowany przez władze
naczelne organizacji, k tó ry  zdaniem  zbun 
tow anych  je s t.n iezgodny  z  dotychcza­
sow ą ideologią „Legjonu Mł.“,

Awans kpt. Hynka i por. Pomaskiego
W ARSZAW A. 1. 10. (Tel. w ł. fi.)- 

Dziś o godz 9 rano kpt. Hynek, por. Po- 
maski, o ra z  kpt. B urzyński i por. Za­
k rzew sk i zam eldow ali się u generała 
R ayskiego. N astępnie udali się u l Zamek
i do B elw ederu gdzie wpisali się do ksiąg
audjencjonalnych. O godz. 11 rano zwy-
c :ęskie załogi z łoży ły  w ieniec przed pom
nikiem poległych lotników  na placu Unji
Lubelskiej.

Oficjalne ogłoszenie wyników  zaw o­

dów o puhar Gordona Benneta spodzie­
w any jest Jutro. Dotąd jeszcze pod zna­
kiem zapytania znajduje się trzecie miej­
sce kpt. Janusza, poniew aż nie w iadom o 
dokładnie jaką odległość przeleciał naj­
groźniejszy jego przeciw nik zawodnik 
belgijski.

Podobno kpt. Hynek awansować ma 
na majora, zaś por. Pomaski na kapi­
tana.

We zadusili, ale powiesili dzierżawcą
W ARSZAW A, 1. 10. (Tel. w l. G ). 

Sąd apelacy jny  ogłosił dziś w yrok  w 
sensacyjnej spraw ie o skrytobójcze za­
mordowanie dzierżawcy majątku Kapła 
ni pod Łomżą. W  pierw szej instancj' 
g łów ny oskarżony  W ojno zosta ł skaza­
ny  na 12 la t w ięzienia, a jego spólnicy 
M arjan M ichałek na 8 lat, Aleksandra 
R akow ska, W aclaw  Buęlziszewski 1 J ó ­
zef B udniak po 5 la t w ięzienia. Sąd 
apelacy jny  za tw ierd z ił w y ro k  kary, w

chylił jeonak część w yroku, k tóra  mó 
w..’a o  kwalifikacji czynu. Sąd zatwier­
dził że oskarżeni nie zadusili dzierżaw­
cy , lecz obezw ładniw szy go, pcwi^s 'i 
na drzewie. C o do Michalika, Budniaka 
i B udziszew skiego sąd uznał, że wymi r  
kary zastosow any przez sąd okręgowy  
jest zbyt łagodny, Jednakże musiał go 
zatwierdzić wskutek braku apelacji 
prokuratora.

Czy węgiel potanieje!

Odroczenie służby wojskowe) 
dla kończących studja

WARSZAWA 1. 10. (tel. wł. G.) Mi­
nisterstwo Spraw W ewnętrznych wydało  
zarządzenie w sprawie udzielania odro­
czeń służby wojskowej słuchaczom  wyż­
szych kursów uczeln. akademickich i a- 
kademików zajętych pracam i dyplom o­
wymi. M. S. W ew, wyjaśnia, że zgodnie z 
art. 63. p. 2. i art. 64 ustaw y o powszech­
nym obowjązku służpy wojskowej, zarow. 
no słuchacze uczelni akademickich kra. 
Jowych, Jak i  zagranicznych mogą uzy­
skiwać przedłużenie odroczeń wcielania 
do szeregów dla ukońozenia studiów t 
prac dyplomowych, jednakże nie dłużę] 
niż do ; kończenia lthj 25, Przedłużeni ! 
odroczeń wojskowych od 23 do 25 roku 
życia, wymaga jednakże każdorazowo 
przedstawieni- zaświadczeń w ładz uni­
wersyteckich o stanie studjów.

Branka uruchomiła fabrykę
Jak  się dew iaduiem y w  poniedziałek

1. bm. p raca w e w szystk ich  oddziałach 
fabryki BRANKA została na now o pod­
jęta. Do pracy przystąp ił kierow niczy 
personel techniczny o raz  przew ażna 
część dotąd zatrudnionych roboników  
w łącznej ilości 300 osób.

W ARSZAW A, 1. 10. (Tel w ł. G L  
M iędzy czynnikam i rządow em i, a p rze ­
m ysłow cam i węglowymi^ toczą się ro­
kow ania o ponowną obniżkę cen w ęg’ - 
w  zbliżającym się sezonie zimowym  
Przem ysłow cy zgadzają  się na obniżkę

kilku procent. D epartam ent hutniczo- 
górn iczy  m in isters+w a przem ysłu i hai.- 
dlu bada obecnie kalkualcję kosztów  
w łasnych  kopalń w ęgla — eórnoślą 
skich i zagłębia dąbrow skiego.

Przed nadchodzącą 
sesją sejmową

W ARSZAW A, 1. 10. (Tel. w ł. G.). 
Dziś o Jiodz 11 rzedpołudniem  premie* 
Kozłow ski o raz  m inister skarbu prof. 
Zaw adzki odwiedzili marszałków Sej­
mu 1 Senatu, przeprowadzając rozmowy 
w  sprawach budżetowych.

Losowanie Pożyczki 
Inwestycyjnej

Dziś odbyło się losow anie 4-proc. 
prem iow ej pożyczki inw estycyjnej na 
ogólną sum ę 4US.OOO zł. W ylosowano 
następujące num ery:

50.000 zł. Serja 8076 Nr f.' S. 7194 
Nr. 36, S. 7883 Nr. 24.

20.000 zł. Serja 1059 Nr 10.
10.000 zł- Serja 5105 Nr. 12, S. 9737

Nr. 12, S. 9884 Nr 9, S. 2543 Nr. 41
1-000 zł. Serja 4962 nr. 47, S. 68"7 

nr. 14, S. 3691 nr 30. S. 4825 nr. 6, S. 
7836 nr. 29, S. 713 nr. 24, S. 2755 nr. 41 
S 3045 nr. 45, S. 3148 nr. 12, S. 4841 
nr. 44, S. 3450 nr. 40, S. 5104 nr. 7, 
2891 nr. 5. S 8081 nr. 14. S. 5937 nr. 17, 
S 4205 nr. 43. S. 7049 rr . 8, S. 200 nr 13 
S 2274 nr 22, S. 805-1 r r  40. S. 7 7 *
nr. l i  S. 3164 nr. 38. S. 3648 nr. 48, 6
6859 nr. 41, S 5473 nr. .39, S. 72 46 nr. 1. 
S 7827 nr. 43. S. 1461 nr. 14, S. 4463 
nr. 49, S. 5573 nr 2. ..

Nadto w ylosow ano 250 premij «. 
500 zł. i 392 po 250 z l

R e k o rd y 1 Rekordy
Same tylko rekordy.Rekord pitki Roż­

nej zdobyła drużyna... Rekord w tenisie 
przypaot... Rekord w skoku... rekord i r ?- 
kord Lecz najwyższy rekord pobiła ko. 
lektura J. W olanow największą sumą. w y­
płat za wygrane losy. Jest fo raprawdę 
wielki sukces, a zdobywcami są gracz-3 
kolektury J. Wolanow.

Obecnie rozpoczyna sję nowa Tra.
Spieszcie więc wszyscy do W olanowa  

po szczęśliwe losy. Plan nowej loterji jest 
znaczni-2 ulepszony. (x.)
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R ząd hiszpański w  obliczu 
przesilenia

PARYŻ. 1. 10. (PAT). 2  M adrytu do­
noszą, iż dziś należy oczekiw ać kryzysu  
gabinetow ego. R ząd S am pera m oże li* 
czyć w  K ortezach ty lko  na 80 giosów  
radyka łów , o ra z  część głosów  niezależ­
nych. Zdobycie w iększości w ydaje  się 
w ooec tego niem ożliwe ze w zględu na 
lo, iż K ortezy liczą 459 posłów .

Jedność narodowa we Franci 
zw ycięża

PARYŻ. 1. 10. (PAT) W  częściow ych 
w yborach do Izby D eputow anych w  
Lens w yszed ł deputow any Lenain z jed­
ności narodow ej przeciw ko Kandydatowi 
socjalistów  Blochowi i radykalnem u so- 
cjaliście Dedux. , j

ZABURZENIA ŻOŁĄDKA I JELIT,
Specjaliści chorób żołądka oświadczają, 
że naturalną wodę gorżką ,.FRANCISZKA 
JÓZEFA" można gorąco polecić jako! 
bardzo skuteczny środek domowy. 24997|

P o w ró t królew skiej pary 
jufjosławiańskiei

BIAŁOGRÓD. 1. 10. (PAT) K róleswkd 
tiara  jugosłow iańska w  tow arzystw ie  mi*( 
n istra  sp raw  zagrnicznych Jiew ticza ! 
św ity  w róciła  w czoraj o  godz. 17-tej z 
Sofji. P ra sa  jugosłow iańska pośw ięca 
w izycie króla A leksandra w iele miejsca 
podkreślając, ze podróż króla Jugosław ii 
stanow i w ydarzenie  historyczne o wiel- 
kiem znaczeniu dla rozw oju p rzyszłej 
sytuacji na Bałkanach.

Złóż datek w  czasie T y g o d n i a  SZKOŁY POWSZECHNEJ j Ze 5port,J

P ro s im y  
z a p a m ię ta ć

lub zanotować!

18
p a ź d z ie rn ik

J .  W H L A N 0 W
W arszawa, M arszałkowska 154
18 p a ź d z i e r a i k  j e s t  t *  t y d z i e a  c i ą g n i a -  
n i a  a a w e j  z a a c a a i a  a l a p i z a a a j  L a t e r j i  

P a a s t w a w a j

J . W O L n N O W
t o  p r a w d z i w a ,  a a j w i ę k s z a  i  a a  j u r z ę *  

a l i w ł z a  w  P o l s c e  K a l a k t a r j

Kolektura J. W OLANOW
w  s a m e j  t y l k o  u b i e g ł e j  l o t e r , !  w y p ł a ­

c i ł  s w y m  f r a c Z o a *

około  c z te re c h  m iljo- 
nów  z ło tych

S z c z ę ś l i w e  l o s y  z a a j d z i e s z  t y ł k a

u W O L A N O M
z e m i e j ł c e w y m  w s y l a  s i ę  a a t y a k m i a s t  
d a  w p ł a c e a i a  a e l e z a e i c i  d o  F,  K .  O .  

a a  k a a t a  18 8 1 4 .

U rząd odbudow y narodowej 
M z i e  utrzym any

W ASZYNGTON. 1. 10. (PAT) P rez . 
R oosevelt w ygłosił w czoraj p rzez radjo 
przem ów ienie, w  którem  om ów ił sy tua­
cję gospodarczą i społeczną w  Stanach 
Zjednoczon. M ów ca położył g łów ny na­
cisk  na konieczność utrzymania i rozbu­
dowania urzędu odbudowy narodowej 
w  ramach której muszą zgodnie wspól- 
dz‘ałać zarowno pracodawcy jak i robot 
nlcy. P rezy d en t zam ierza zw ołać w  
bież. miesiącu konferencję z udziałem  
pzedstaw icieli kap itału  i: robotników  
celem zapew nienia „pokoju w przem y 
śle“. Rooseyelt zw rócił sie do kongresu 
aby uznał instytucję N. R. A. jako stalą 
część maszyny państwowej.

Zniesienie opłat 
n d o r w a n ie  p rze ka zó w
LW Ó W , 1 10. łPAT). W  zw iązku ze 

znaczna obniżką ta ry fy  pocztow ej, tele­
fonicznej i telegraficznej, w chodzącą w  
życie w dniu 1 bm. D yrekcj P. i T. we 
Lw ow ie zaw iadam ia, że op .a ty  za derę- 
cza ire : przekazów pocztowych, przeka­
zów  telegraficznych i listów v'artościo- 
wych została z tym dniem zniesione.

Sćinacja traci m andaty
na rze c z listy narodow ej

WARSZAWA. 1. 10. (Tel. w l. G ). 
Z Grodziska donoszą, że wczoraj odby­
ły  się  tam powtórnie w ybory do Rady 
miejskiej w  2-cb okręgach. Lista sana­

cyjna, która w  tych okręgach otrzyma­
ła poprzednio 6 mandatów, obecnie zdo­
była tylko 4, tracąc 2 mandaty na rzecz 
listy narodowej.

Sukna w wielkim w yborze
Ubrania, R oglany, Palta, Kostjumy, P łaszcze, Derki, Koce

Składu towarów tekstylnych

R U D O L F  S W I T A L S I 11
L w ó w ,  S i e n k i e w i c z a  5  ( o b o k  H o te lu  G e o r g e ’a) 1516

Śmierć poszkodow anego
nie uchroni o szu sta od K ary

W ARSZAW A, 1. 10. (Tel. w ł. G.). 
Z polecenia p rokura to ra  p rzy  sądzie o- 
k ręgow ym  w W arszaw ie  aresztow ano w  
tut. hotelu Polonja barona S tanisław a 
Nelkena. B ył on znany od dłuższego cza­
su w  nocnych restauracjach  i dancin­
gach w arszaw skich  z w ystaw nego try b u  
życia i n iezw ykle hojnej reki. B aron Nel- 
ken p row adził rozległe in teresy  handlo­
we, m iędzy innemi zajm ow ał się hurtow - 
ną sprzedażą w ęgla. A resztow anie jego 
nastąpiło po wykryciu olbrzymich nadu­

żyć popełnionych przez niego na szKodę 
zmarłego przed kilku dniami hr. Jakóba 
Potockiego, k tó ry  ca ły  sw ój m ajątek ob ­
liczony na 60 milionów zlotycn zapisał 
na cele społeczne. Sum a popełnionych 
nadużyć w ynosi 10 miljonów złotych. Ze 
w zględu na toczące się śledztw o bliższe 
szczegóły  olbrzym iej afery trzym ane  są  
w  tajem nicy. A resztow anie barona Nel­
kena nastąpił ona podstawce rt. 262 k.k. 
tj. za przyw łaszczenie. O sadzono go w  
w ięzieniu śledczem.,

• 3

dla więźniów brzeskich
1. 10. (Teł. w l G ). sanacyjnych, rep rezen tow any  głów n eW ARSZAW A 

Dziś ogłoszono pełny tek st uchw al po­
litycznych R ady N aczelrej S tronnictw a 
Narodowego. W  uchw ałach tych  Rada 
N aczelna zajęła m iędzy innemi stanow i­
sko w obec u łaskaw ienia by łych  w ięź­
niów brzeskich. R da Naczelna stw ierdza, 
że ogłoszone odroczenie kary więźniom  
brzeskim w  nlczem nie zmienia Ich losu, 
a nawet pogarsza, w obec czego R ada 
Naczelna żąda, by była ogłoszona uzupeł 
niająca amnestia.

Na temat stosunków  m iędzynarodo­
w ych R ada N aczelna pow zięła dalszą 
uchw ale, w  której p rzedew szystk iem  
podkreśla tendencje pokojowe polskiej 
polityki zagranicznej, poczem  pisze:

„W  m yśl zasadniczych intencyj pol­
skich mas chłopskich S tronnictw o Ludo­
w e dąży do zaclśnienia w ięzów  przyjaź­
ni 1 współpracy z sojuszniczką Polski 
Francią, oraz  do w y tw orzen ia  jak naj­
lepszych stosunków  ze w szystkiem i z 
Polską granlczącem i państw am i, szcze­
gólnie zaś z narodem czechosłowackim . 
Nie w chodząc w  osądzanie tak tyk i mini- < 
s tra  sp raw  zagranicznych na obecnem  
zgrom adzeniu Ligi N arodów  uznajem y 
żądnie zniesienia postanow ień trak ta tu  o  
ochronie m niejszości narodow ych w  za­
stosow aniu do Pclsk i za słuszne, gdyż 
trak ta t ten uw ażaliśm y zaw sze  za narzu­
cony Polsce przem ocą. R ada Naczelna 
sw ierdza też, że najdonioślejsze posunię­
cia w  dziedzinie polityki zagranicznej 
odbyw ały się poza wiadomością Sejmu i 
Narodu.

P. S. L. zostaje w  opozycji
W ARSZAW A 1 10. (tel. w ł.) Na 

R adzie Naczelnej S tr. Lud. zw ycięży ł 
zupełnie kierunek opozycji do rządów

p rzez p .astow ców . M ów cy stw ierdzili, 
że w ieś trzym a się tw ardo  i że jest 
w rogo  nastro jona także przeciw  ugo­
dow ej grupis „Polski Ludowej**.

1 sunięcie p. W rony ze  Stronnictwa 
nie ulega żadnej wątpliwości, posta­
nowiono jednak zaczekać na w yniki 
kilku procesów  przed sądami państw o­
w ym  i party jnym , w  których  p. W ro­
na oskarżony  jest o brzydkie afery  
pieniężno polityczne (m. in. o łapów kę 
75OO0 zł.) P rezesu rę  Nacz. Komitetu 
po W ronią obejmie albo obecny w ice­
prezes M ikołajczyk albo p. R ataj (obaj 
piastowcy).-

R ada N aczelna dom aga się monopo­
lu handlowego produktów rolnych przez 
spółdzielnie rolnicze.

Hardy p. Dubois
W ARSZAW A 1. 10. (tel. w ł)  Z 

w ięźniów  brzeskich jedynie b. poseł 
D ubois z P P S  nie złożył — mimo 
czynionych mu propozycji — podanie 
o urlop zdrow otny . On też  jedyny  opu- 
ścił w ięzienie m okotow skie d o  10 m ie­
siącach kary , na skutek  ostatn iej am ­
nestii. Inni b. posłow ie znajduja się o i  
pew nego czasu  na urlopie.

Naczelnikowi w ięzienia ośw iadczy! 
p Dubois,, że nie zabiegał ani o ak t 
laski ani 0 urlop. Naczelnik jednak od­
czyta! m u ak t am nestji, pow ołując się 
na rozkaz.

W  PO C IĄG U  N A JM ILEJ
spędzisz c z a s ,  czytaj 

ciekawe dzienniki czasonisma

■śa? V!rv5vy/''.p

i*a. T P-

Z Lem p-ckich A n to n in a  Ja n o w s k a
wdew a po Radcy W yższego Sądu Krajowego

zmarła pa długich 1 ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramentami, w dniu 
1 października 1934 r. w 77 r. życia.

O brzęd pegrzebew y nabędzie l ię  we wtorek 2 października 1934 o godz .  4 pc 
południu z domu przedpegrzebow ege przy nl. K ochanew ikie "o 94.

W  amatku pezoatała rodzina proai o m odlitwę za spokai daszy śp Zmarłej
2634*

ZAPAŚNICY WĘGIFRSCY  
Wfc LWOWIE

LW Ó W . W  czw artek  zagości do 
Lwowa reprezentacja zapaśnicza Buda­
pesztu. R ozegra ona spotkanie z rep re ­
zentacją Lw ow a. Z aw ody zapaśników  
am atorskich odbędą się o godz. 20 w 
Hali Sportow ej przy  ul. Jab łonow skich

JUŻ 37 PAŃSTW ZGŁOSIŁO SlĘ  DO 
IGRZYSK OLIMPIJSKICH

Do 11-tych Igrzysk Olimpijskich, któ­
ra się odbędą w r. 1936 w Berlinie, zgło­
siło Lię dotychczas oficjalnie 37 państw  
na 53 zaproszonych.

WYNIKI RADJO - RAIDU W WILNIE
WILNO. ’\V niedziele odbył się w W ilnie  

niezwykle oryginalny radju-rald, organi­
zowany przez referat sportowy radiosta­
cji w ileńskiej. Rajd polegał na połączen .t 
znajom ości sportu m otocyklowego z li­
mie Jętnośc*-’ Instalowania radjoodbiorni. 
Kńw na starcie. Zawodnicy przed w yjaz­
dem otrzymali kopsrty. w  których  
wskazane zostało miejsce, do którego r 
ni dojechać i zam eldować godzinę swego  
przyjazdu policji. W wyznaczonem  m iej­
scu zawodnicy winni byli zainstalować 
radioodbiornik. O określonej godzinie ra- 
djostacja wileńska nadawała każdemu 
zawodnikowi dalsze polecenia 1 ostatec*. 
ną godzinę powrotu do W ilua.

Do radjoraidu stanęło 34 zawodników. 
Pierwsze m iejsce zdobrł Kurec — 85 punk  
tów, drugie m iejsce Filipow  — 70 bkt.
KIEŁFASA MISTRZjEM KOLARSKIM 

POLSKI
ŁÓD2 M istrzostwa kolarskie P o lsk i w  

biegu naprz?laj. rozegrane w Łodzi, za­
kończyły się zwycięstwem  Kiełbasy (AKS 
W arszawa) w czasie 1:0; mjn. 2) L piński 
(Skoda W arszawa) 1:05:25), 3) W ięcek
(Resursa Łódź) 1:06:44,.

Echa strajku w ,Brance-!
Przed niedawnym  czasem, istniejąca  

od kilkudziesięciu lat fabryka cukrów i 
czekolad „Branka**, dotknięta została po­
raź pierwszy strajkiem , którego echa o- 
biły się o m ury całego miasta. Przebieg  
strajku znany jest opinji publiczne; za 
wszysikiem i smutnymi niejednokrotni*  
epizodami, toteż dobrze się stało, że dy­
rekcja „Branki*” dnia jednego zaprosiła  
przedstawicieli prasy na konferencję hy 
przedstawić tło, przebieg strajku i dalszy  
program fabryczny.

Z tego rodzaju bezpośredniego infor­
mowania prasy o  zajściacn, zjawiskach i 
wypadkach powinny wziąć przykład i in ­
ne instytucje. by się w przyszłości uchro­
nić przed napastliw ością n iestw nrdzonych  
wieści. Dyr. fabryki p. dyr. Brandst&tter 
jest najm ocniej przekonany, że strajk  
miał podłoże kom unistyczna, a przekona­
nia sw oje poparł całym  szeregiem' zja­
wisk, w yw oływ anych przaz osoby, k tó­
rych nazwiska zostały publicznie podane 
do wiadom ości. Jeśli jest faktem, że w 
fabryce „Branka", zatrudniającej ponad 
350 robotników a ponad 90 osób persone­
lu biurowego i technicznego w  fabryce i 
ponad 50 zastępców w  różnych punktach  
PoNki, doszło do tego, że przez kilka dni 
w sposób bezkrytyczny rządzi! sam ow ła­
dnie, okupowawszy hals. podwórza i ubi­
kacje febryczna jakiś sam ozwańczy kom i­
tet robotniczy, to zjawisko to  nie może 
przejść mimo uwagi społeczeństwa.

A jeśli jest faktem , że w  skład kom i­
tetu strajkowego, złożonego z 12 osób 
wchodziła d z ie c ia r n i od lat 1* do 22. to 
tego rodzaju zjawisko m usiało  bezwzględ­
nie doprowadzić do tych wypadków, która 
najczęściej sprowadza lekkom yślność, po- 
ehopność i zawadjactwo ludzi m łodych. 
W  strajku starsi robotnicy i m ajstrowie 
udziału nie brali. Nie chcemy mnożyć 
argumentów, zwłaszcza, że ojcowskie sło ­
wo pod adresem  młodocianych robotni­
ków. gorące, serd°czne nastaw ienie ze 
strony dyrekcji więcej zaważyć może, ani- • 
żeli rozważanie programów ekonom icz­
nych i oparcie tychże o jakiś program  
partyjny — m am y bowiem  publiczne za­
pewnienie p. dyrektora B’'andstattera że 
z ojcowskjem wyrozum ieniem  odniesie się 
do tych robotników, którzy z nim nadal 
współpracować będą.

A współpraca jest potrzebna, gdyż fa­
bryka wkracza w  dzisiejszych ejeżkirb 
czasach na nowe tory, zdobywając rowe 
'ratunki produkcji, jakoteż nowe rynki 
Naszem zdaniem  w m ieście Lwowie, po- 
ybawionem placówek przemysłów ych ta­
kie zjawiska, jakie m łodociani wywołali 
w „Brance** zgoła nie zachęcają do m on­
towania placówek przem ysłowych i tern 
się tłum aczy coraz szerszy rozrost nędzy 

_Iłrpl'i*ariackicj. w e Lwowie. (x.l
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Jaka jest nasza polityka zagraniczna
P ierw szy m  obow iązkiem  zbiera jące­

go sią w  październiku na sesję z w y ­
czajną Sejm u b ęd z ie  rzucenie sw iatia  
na zaciem niony dziś zupełnie odcinek 
naszej polityki zagranicznej. M ówiono 
k .edyś Tagranicą, że „n ik t nie zna  pol­
skiej polityki". Dzisiaj — sądząc z g ło­
sów  p ra sy  obcej — zagran ica posiada 
o polityce polskiego .rządu sąd ok rę­
c o n y . Zato obyw atel polski jest zupeł­
nie co  do jej m etod i celów  zdezorien­
tow any . Tem u, co  pisze np p rasa  fran  
cuska. nie chcem y w ierzyć , sam i jed­
nak  w iem y, bardzo  m ało. B łądzim y w  
ciem nościach.

Polski m in ister sp raw  zagr. w ręczy ł 
w reszcie  panu b a rth o u  odpow iedź na 
francuski projekt pak tu  wschodniego. 
Opinja polska zna treść  tej n o ty  jedy­
nie ze streszczeń , podanych w  pras.e  
francuskiej. C zy streszczen ia  są w ie ,r- 
ne? Zaw ierają one następujące lezy :

1) P o lska uw aża za niezbędne p rzy ­
stąpienie Niemiec do paktu. Ponadto  
żąda, b y  do paktu  w ciągnięto  układ 
polsko - niem iecki o  nieagresji ze 
stycznia. C zy  ta  solidarność z Niemca­
mi idzie tak  daleko, że albo oba pań­
stw a  do p ak tu  przystąp ią , albo oba go 
odrzucą?  T ego p rasa  francuska nie p >  
daje.

2) P o lska odrzuca przy jęcie  jakiego­
kolw iek zobow iązania w  stosunku do 
L itw y. Znow u niejasność. P rzec ież  Li­
tw a zw iązana  je s t paktem  bałtyckim  z 
Ł o tw ą i Estonją. U suw anie L itw y  ozna­
cza usunięcie i tam tych. A dlaczego 
Polska nie chce gw aran tow ać granic Li- 
iw y, k tó re  już gw arantu je  jako członek 
Ligi N arodów ? P rzec ież  pakt w yw oła  
siłą  rzeczy  zbliżenie polsko .  iitew sk!e, 
k tó re  je s t s ta ły m  celem  polityki pol­
skiej.

3) P o lska  nie chce rów nież przy jąć 
zobow iązań w obec C zechosłow acji „bez 
pow ażnego zbadani? sp raw y 1*. Znowu 
nie w iem y, c z y  oznacza to w yłączenie  
P rag i z  pak tu  w schodniego. „W  każdym  
razie  — pisze P e rtin ax  w „Echo de Pa- 
t i s “, streszcza jąc  odpow iedź p. Becka
 P o lska  nie w ystąp i przeciw  żadnem u
państw u  w  Kotlinie Dunaju*1. T o  chyba 
je s t już jasnem  i rozum iem y dobrze, 
dlaczego W ęgrzy  pow itali ten  ustęp  no­
t y  polskiej jako poparcie sw ych dążeń 
rew izjonistycznych. O d siebie dodam y 
n araz ie  ty lko  jedną uw agę: Kto zachę­
c a  do  rew izji nad  Dunajem, ten  nic za ­
trzy m a1 dążeń rew izyjnych mad górną 
O d rą  i dolna W isłą.

4) R ząd  polski je s t zdania, że  p ak ty  
o  nieagresji i układy dw ustionne, z a ­
w arte  już  w  Europie środkow ej, w y ­
s ta rczą  do zapew nienia pokoju i z e  nie 
po trzeba niczego do nich dodaw ać. 
O ile trz y  poprzednie tezy  zd aw ały  się 
afirm ow ać projekt paktu w schodniego, a 
ty lk o  uzależn iały  jego przy jęcie  od pe­
w nych  w arunków , to  teza czw arta  s3 
m ą potrzebę takiego paktu neguje. Poco 
jednak w  takim  razie  staw iać w arunki, 
w ykluczać tych  lub tam tych, jeśli się 
jest z  g ó ry  zdecydow anym  paktu nie 
podpisać? Jeśli istotnie taką jest owa, 
opinji polskiej nieznana, odpow iedź p. 
Becka, to  P e rtin ax  słusznie nazyw a ją 
„prostą i jasną odm ow ą". Rozmowy- b ę ­
dą toczyć się dalej, ale faktu one n e 
zm ienią: w  spraw ie paktu  w schodnie­
go drogi Polski i Francji rozchodzą się 
zupełnie.

I n ietylko w  spraw ie paktu. W  no­
cie polskiej (takiej, jaką znam y z p rasy  
obcej), znajdują się a k c e n t y ,  j a- 
k i c h  d o t ą d  w  n a s z e j  p o ­
l i t y c e  z a g r a n i c z n e j  n i e  
s ł y s z e l i ś m y .  Nigdy dotąd  p o l­

ski m in ister ni© czu ł się p rzy  ilysku'o- 
w aniu pak tów  zw iązanym  solidarno­
ścią z  Niemcami P unk t ten je s t tak 
dziw nym , że w ersję  francusKą przyjm  i- 
jem y ze specjalnem  zastrzeżeniem .

Nasuw a się te raz  pytam©, k tó re  s ta ­
w iam y pod adresem  kierowm ików na 
szej dyplom acji (ciągle jednak z z a ­
strzeżeniem , że  doniesienia francusKie 
są praw dziw e).

R ząd  polski w aha się podpisać p ik t  
ośm iu państw , zobow iązujący do nie­
sienia sobie pom ocy w  razie napadu. 
W aha się podpisać go bez Niemiec.

Ale istnieje przecież tra k ta t sojuszo- 
w r  z  r. 1921, zobow iązujący Polskę i 
Francję do niesienia sobie w zajem nie 
pom ocy na w ypadek  agresji Niemiec! 
T ra k ta t ten uzupełnia umowa w ojsko- 
w a, w yszczególniająca ilość dyw izyj, 
k tó re  ma sojusznik w ystaw ić  .i p rzew i­
dująca sta łą  w spółpracę sztabów  ge-.e- 
ralnych. Jeśli pak t wschodni, ogólny i 
e 'astyczny , tak trudno pogodzić z o b e c ­
ną naszą przyjaźnią z Niemcami, to jak 
pogotm ć z  nią nasz sojusz w ojskow y 
z Francją, w yraźn ie  m ający na cek; 
w spólną obronę przed Niemcami?

C zy sojusz ten  nie upada fa k ty c z n i, 
w brew  oficjalnym  zapew nieniom  o jego 
dalszem trw an iu?

I drugie jeszcze py tan ie : Jeśli pakt

w schodni będzie zaw artym  bez Polski 
i Niemiec, jeśli F rancja  zw iąże się •— 
jak tw ierdzą niektóre dzienniki — ściśle 
ze Sow ietam i, to  jaka oędzie rola. 
Polski w  Europie? Kto będzie naszym  
przyjacielem ? N iem cy i W ęgrz y ?  Jak  e 
w spólne cele łączyć nas z niemi będą?

Nota polska nasuw a tyle w ątp liw o­
ści i ty le  d ręczących  pytań, że w y jaś­
nienia urzędow e są niezbędne. I pow in­
ny  one przyjść szybko, gdyż w e F ra n ­
cji dokonuje się, pod w pływ em  nie w ia­
domo c z y  praw dziw ych wiadom ości o 
nowej orjentacji naszej polityki zag ra­
nicznej, bardzo  niepokojąca zmiana n a ­
strojów  w obec Polski. M oże pow stać 
sy tuacja  nie do napraw ienia. Pam iętaj­
my, że F rancja m a zaw sze drogę o- 
tw artą  do przyjaźni z Niemcami, bo eks­
pansja Niemiec nie w  jej zw raca się 
stronę. Locarno może się pow tórzyć. 
H itler kłania się w  pas przed Francją. 
Ale w ielkie cele im perialistyczne N ie­
miec leżą na W schodzie i my znajduje­
m y się na ich drodze. T ra k ta t s ty cz ­
niow y m czego nie zm ienia w  naszej 
i ich sytuacji. L ęk  bierze, gdy się o tem 
myśli w  zw iązku z  obecną nasza po li­
tyką zagraniczną.

JAN MATYASIK

Am nestja dla pięciu w ięźniów  b rzes­
kich p rzyszła  w  dniu, w  którym  zeb ra ­
ła  się R ada N aczelna S tron. Ludowego 
Dy zająć sanow isko w obec skłaniającej 
Się ku BeB e grupy posłów  W rony  i 
W yrzykow skiego (daw ne Stron. Chłop- 
sk.e). M ożnaby się w  tej rów noczes- 
ności dopatryw ać zw iązku m iędzy obu 
w ydarzeniam i. N iewątpliw ie pojawią 
się zdania, że am nestja  m a ułatw ić zbli­
żenie sanacji do lew icow ych grup opo­
zycyjnych, — zbliżenie, którego pragną 
radykall z „Kur Porannego". Może 
m yślano w  tych kołach, że akcja W ro­
n y  i W yrzykow skiego  na w si będzie 
ułatw iona, jeśli na w iecach ch łopsk’d i  
sp iaw a  w ięźniów  brzeskich zniknie z 
Dorządku dziennego.

Jeśli kto takie nadzieje żyw ił, za ­
pew ne będzie rozczarow any. Po p ierw ­
sze bowiem am nestja nie objęła pięc a 
posłów  przebyw ających  n a  w ygnam  u; 
Y /ilosa, Kiernika, Bagińskeigo, L iebet- 
n  anna i P rag ęra . A jakie co do w iny 
W itosa  panuje opinja w  stronnictw ie, 
dowodzi niedzielna jednom yślna uchw a­
ła R ady  Naczelnej, pow zięta na w nio­
sek p. W alerona, k tó ra  nie przyjm uje 
do wiadom ości rezygnacji p. W itosa z 
p rezesu ry  stronnictw a, mimo, że p. W i­
tos zosta ł pozbaw iony p raw  politycz­
nych. R ada uchw aliła dom agać się peł­
nej am nestji dla w szystk ich  10 w ięź­
niów  brzeskich

Całkowita amnestia objęła tylko 
jednego w ięźnia p. Barlickiego z PP3. 
Jem u jednem u darow ano resztę  nieod- 
sledzianej k a ry  i przyw rócono praw a 
publiczne i obyw atelskie. W yjątkow ość 
te m otyw uje się jego „zasługam i w 
w alkach o niepodległość pod sztanda 
rem  PPS.**

W  stosunku do innych cz terech  po­
słów  (Dubois, M astek, Putek , Ciołkosz) 
„?.mnestje“ . nie oznaczają zb y t wiel­
kiego polepszenia sytuacji Odsiedzieli 
cni już znaczną część kary , ponadto z 
pow odu dobrego zachow ania się jedna 
trzecia część m ogłaby im być d a ro ­
w aną. Za kilka w ięc m iesięcy bylibv 
wolni. Am nestja zaś zaw łesza Im (n ’ 
darow uje) na la t 3 nleodsiedzianą część 
kary . Dopiero po 3 latach, jeśli w  mię­
dzyczasie nie popełnią ■ nowego p rze ­
stępstw a, kara będzie im darow ana 
i przy jdą w  posiadanie praw.. P rzez

trz y  la ta  w ięc w isieć będzie nad nimi 
groźba więzienia, k tó ra  im oczyw iśc.e 
uniemożliwi lub bardzo utrudni dz a- 
łalność polityczną, np. przem aw ianie 
na w iecach. W  razie bow iem  skazania 
ich przed upływ em  3 lat za podburza­
nie lub obrazę w ładz, m us!eliby w ró ­
cić do w ięzienia dla dalszego odsiady­
w ania zaw ieszonej kary .

K onserw atyw ny „C zas", k tó ry  co ­
raz bardziej niepokoi się stosunkiem  
społeczeństw a do rządu, doradza roz­
ciągnięcie am nestji rów nież na pięciu 
w ięźniów  przebyw ających  na em igracji. 
„U w ażam y —  pisze — że robienie r >ż- 
nicy m iędzy jednymi, a drugimi me 
m iałobj' żadnej podstaw y ani praw nej 
ani politycznej! Kodeks karny  nie 
przew iduje bowiem kary  za to , że 
skazani posłow ie nie pow rócili z za ­
granicy  dla odsiadyw ania kary ."

„W zględy zaś natu ry  politycznej, 
rów nież nie stoją na przeszkodzie 
oDjęciu am nestją w szystk ich  b. w ię­
źniów  brzeskich. Em igracja politycz­
na bowiem nigdy nie by ła  i nie. bę­
dzie elem entem  państw ow otw órczytn  
i ty lko  szkodę państw u  w y rząd z 'ć  
może".
„C zas" nie boi się, że am nestja b 

w ięźniów  brzeskich i działaczy im po­
krew nych wzm ocni opozycję, nie uw aża 
bowiem  opozycji działającej w  ramach 
konstytucji za  coś groźnego .P rzeciw ­
nie jest to  objaw  dodatni". Rząd nie 
może pretendow ać do nieomylności, zaś 
silny rząd może raczej odnieść z k ry ­
tyki k o rz y ść ”

Jak  w idzim y. „C zas" zaczyna być 
liberalnym , odkąd i konserw atystom  
gr0Zi „  w  razie w yrzucenia ich z B«3 
znalezienie się w  opozycji. 
jeszcze, w  okresie rozkw ita vlJeologi 

. , . , Tinełn e inną uderzałnieświeskiej w  zupenm? ^
nutę.
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Dzienniki sanacyjne uderzy ły  w  wiel­
ki gong pochw ał dla m inistra Becka. — 
O statecznie nie by łoby  w  tem  jeszcze 
nic dziwnego. Entuzjazm  dla min. Becka 
idzie jednak dalej: Oto czekają p rzy  to ­
rach i na dw orcach kolejow ych delega­
cje, stoją kom panje honorow e sanacyj­
nych organizacyj, ich poczty sztandaro­
we, a co ciekaw sze delegacje oifcerskie 
z odpowiednich garnizonów : nie brak
oczyw iście kw iatów , w ręczanych  już nie 
przez dziewice, lecz naw et p rzez sena- 
torki (p. B ram ow ska w  K atow i­
cach), przem ów ień i depesz. Jedna depe­
sza w ysłana do Ż yw ca zaczynała się na­
w et nstępująco:

Komitet propagandy czynu poiskiegi 
utw orzony dla szerzenia dobrego im ie­
nia polskiego, m elduje posłusznie.
A w ięc i pod tym  w zględem  przoduje 

Polska światu. P rzecież żadne państw o 
na św iecie takiego kom itetu i o takich 
celach nie posiada. W szędzie komitetem 
takim w  składzie obszerniejszym  jest ca ­
ły  naród, kom itetem  w ykonaw czym  na­
tom iast — rząd. M y jedni m am y naw et 
od takich zadań kom itet specjalny.

Zresztą m niejsza o to. Co jednak ma­
ją oznaczać te p arad y  i honory  dla pana 
m inistra? Cóż to się takiego sta ło?  O* 
św iadczenie min. B ecka w  G enew ie było  
nie sukcesem lecz faktem, k tó ry  sukce­
sem dopiero stać się m oże i to pod w a­
runkiem prow adzenia m ądrej i zręcznej 
polityki. P isze o tem  ostatn ia ,,Myśl 
N arodow a":

„Oświadczanie min. Becka było Je. 
dnostri«nnj m wyrezem  wolj. W części 
deklarującej, te  Polska nie czuje si? 
związana powytszJm i traktatami, było 
niewątpliwie wyj-azem uczuć całego  
społeczeństwa, Ale. jako jednostronna  
deklaracja, n is licząca się ze zdanj;m  
innych, z natury rzeczy nie m iało nic 
wspólnego z pracą dyplomatyczną.'*

M inister B eck spełni sw e zadanie do­
piero w tedy, gdy jednostronne ośw iad­
czenie woli państw a polskieko doprow a­
dzi rzeczyw iście do p raw hego anulow a­
nia trak ta tu  o m niejszościach. Narazie 
trzeba czekać. Nie rnożn jednak nie zau­
w ażyć, że jest to  drugi w jazd triumfal­
ny min. Becka do W arszaw y. P rz y  po­
w rocie jego z M oskw y — po zaw arciu 
paktu  o nieagresję — b y ły  też sztan­
dary , kw iaty  i chleb z solą. C zyżby w łaś 
nie min. Beck miał stać się drugą figu­
rą  centralną.

n Trudno nic pisać satyry
„Legjon M łodych" zapłakał gorzkie- 

mi łzami na „Kurier Lw ow ski"
W jednym z ostatnich numerów „K. 

L.“ ukazał sie tasiemiec, zawieraj ący 
taki stek bzdurstw, kalumnij i os dr' 
stych wycieczek, że zbyteczną się staje 
wszelka z nasż’j strony polemika 
(„zryw' z 24 ub, m.)
Otóż nikt me zajm ow ałby się tym i 

młodymi łowcam i posad, gdyby nie oni 
sami. W rzeszczą tak głośno, jakby na­
praw dę mieli w  Polsce coś do powiedze­
nia. Tym czasem  m ają tylko w łasną p ra­
sę bo w  dzisiejszych stosunkach stać ich 
na to i dlatego są tak głośni. A ponie­
w aż stoją blisko wielkiego ołtarza, więc 
coś niecoś wiedzą. Stąd zainteresowanie. 
N aprzykład osiatnie „Państw o P racy " 
pisze w cale interesująco:

Jak z j-ogu obfitości posypały się na­
zwiska ludzi małych 1 nędznych, z ło ­
dziei i zdrajców, kradnących grosz pn- 
bllczny dzięki swoim stanowiskom  i 
spełnianym funkcjom. Nazwisk tych nje 
trzeba wymieniać. W ypełniły ono tłu­
stym drukiem szpalty wszystkich pism 
i pisom Jk, odbiły się giośnem  echem o- 
burzenia w calaj Polsce, echem tem gło- 
śniejszem że są to nazwiska Polaków, 
którzy doniedawna jeszcze m ieli czel­
ność uważania siebie ze „sanatorów“, a 
więc ludzi powołanych w m yśl ideolo-



oYr PT „KUR JER" z  dnia 2 października 1934 Nr. 271

glcznych założeń do w ykorzeniania bru­
du, zla 1 kornpeji.

Ludzie ci u w a ż a ji się nadal za ,,sa- 
natorów ", bo tak i Idzikow ski np. naw et 
w  więzieniu nie zapom niał o  pobieraniu 
diet poselskich. ,

Co groźniejsze jednak  dla „Legjonu 
M łodych" — złodziei tych  obserw uje 
m łodzież. ‘

M łoay chłopak nie ma możności 
sprawdzenia czy nędzny człowieczek ten  
m iał prawo włączać siebie w szarą gro­
madę bohaterów — w idzi jednak, ie  
jest złodziejem  ] —  co gorsza —  nle- 
zawsze spotyka go za to kara.

Ale suum cuique. ,,P ań stw o  P ra c y "  
słusznie w skazuje.

spotykam y się w życiu codzjennem  
na każdym prawie kroku z takiemi po­
twornościam i, za rentowne posadki po­
siada cała rodzinką, kiedy druga zdy­
cha w  sąsiednim  domu z głodu. Dzięki 
temu wyajduj} się wszelkie m ożliwe 
synekupki dla różnych protegowanych 
obwiesiów, półinteligentów, kiedy po 
ulicach chodzą ludzie z dyplom am i bez 
grosza w  Kieszeni 1 kropli pokarmu w 
brzuchu, Niem a jednak żadnego refor­
matora, któryby w drodze ustawy skoń-
ezyt z tern catem draństwem , niem a j rzecznik dyscyplinarny. Medioe, cura  te  
dlatego, bowiem ci którzyby mogli nimi 1 ipsum 
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Wybory do rad gromadzkich
w  Małopolsce

zostać nje w iedzą o rzeczywistym  stanie borczym . W sz y s tk a  sw oje rozporządze­
n ia  p rzesy ła  s ta ro s ta  w ójtow i, a  ten je 
w ykonuje, a w  poszczególnych w yp ad ­
kach og łasza je w  grom adzie lub zaw ia­
dam ia przew odniczącego g rom adzkej 
komisji w yborczej.

I tak  w  razie podziału  grom ady na 
okręgi w yborcze, w ójt sporządza sp isy  
w yborców  dla każdego okręgu oddziel­
nie na podstaw ie spisu w yborców  danej 
grom ady, dostarczonego poprzednio s ta ­
roście przez w ójta. W  term inie, przez 
starostę  w yznaczonym , nie później jed ­
nak, aniżeli 30 dnia od dnia zarządzenia 
w yborów , wójt doręcza podpisane przez 
siebie spisy w yborców  przewodniczące­
mu gromadzkiej komsiji wyborczej i 
w yznacza lokal dla tej komisji. W ciągu 
następnych 3 dni wojt oglasza na tere­
nie gromady w  sposób na  miejscu p rak ­
tykow any, o raz  p rzez w yw ieszenie  ob­
w ieszczenia na p rzeciąg  3 dni p rzed  lo­
kalem  urzędow ym  dotychczasow ej gm i­
ny, a w  braku takiego lokalu — przed 
m ieszkaniem  wójta

O ZARZĄDZENIU WYBORÓW
podając dzień zarządzenia wyborów,
liczbę m andatów , p rzypadającą na daną 

^  ^ -g ro m ad ę , ew ent. podział na okręgi wy- 
* fcorcze, liczbę mandatów w  każdym  o- 

kręgu, w yznaczone lokale w yboicze, peł­
n y  skład gminnej komisji wyborcze? 
m iejsce, dni i godziny w yłożenia spi­
sów w yborców  i termin składania rekla- 
macyj, treść  § 9 ust. 2 i 3 R ozporządza­

rzeczy..

Sanacyjne rebusy
C zy  ab y  napraw dę nie w iedzą?  Z a­

cy tu jm y za  lw ow skim  organem  kom bat- 
tanckim  „R edutą" (z 23 ub. m.)

3) W  pewnem gim nazjum  w e Lwo- 
wi'9 otrzymała posadę p. K. z domu p. 
E., której mąż posiada dobrzo płatne 
stnow isko urzędnicze, m atka jest pro­
fesorem Uniwersytetu w  W arszawte, oj­
ciec profesorem Uniwersytetu w Wilnio.

Czy dlatego, by pani K., ktćrej nie- 
ty lko mąż, ale 1 rodzice są zamożni 
zrobić m isjsce, usunięto nauczyciela  
kontraktowego pana K . człowieka, któ­
ry ma za sobą poważne prace nauKowe, 
Przyjęta przeg Akademją Umiejętności 
w Krakowie, a który stają się dziś cię­
żarem matki, żyjącej z m aleńkiej em e. 
ryłnry,?”

Rebus ten  nie Jest tak  trudny  do od- 
cyfrow ania, jak dw a inne, k tó re  „Re­
duta" podaje.

Ale tu nie pomogą' jerem iady „Le­
gionu M łodych". W  sam ym  zresztą „Le­
gionie" najw iększym  dziś dostojnikiem 
jest nie kom endant, lecz t. zw. g łów ny

I A F - O B
K  R E  M  

P U D  E R

^HENRYK ŹAK.POZNAŃ

U staw a sam ofządow a ty lko  częścio­
wo unorm ow ała ordynację w yborczą: 
określiła p raw a w yborcze i zasady  g ło ­
sow ania. R esztę miał osobnem  Rozpo- 
r:ądzeniem , w yposażonem  w  moc uste- 
w y, w ydać M inister S praw  .W ew nętrz­
nych.

WYBORY A POLSKI STAN 
POSIADANIA

R ozporządzeniem  M inistra  Spraw  
W ew nętrznych z 18 w rześn ia  1934 (D.
U. R. P . Nr. 84, poz. 769), ogłoszony z o ­
sta ł Regulam in w y b o rczy  do rad  gro­
m adzkich dla w ojew ództw  zachodnim  
południow ych. W y  b e r y  do. rad  gro­
m adzkich w  całej M ałopolsce oczekiw a­
ne są już w  pierw szych dniach paździer­
nika. Budzić one m uszą powszechne za ­
in teresow anie nieylko dlatego, źe są  to 
w ybory dó rad gromadzkich 1 zadecydu­
ją równocześnie o składzie rad gtnin 
zbiorowych i o składzie rad powiato­
w ych i w ydziałów  powiatowych. Ogół 
w yborców  na wsi b ierze  udział tylko 
pfzy  w yborach  do rad  grom adzkich. 
Radni grom adzcy  i w ybran i przez nich 
sc lty si i podsołtysi, zebrani z terenu  c a ­
łej gm iny zbiorow ej, w yb ierają  radnych 
gm innych (niekoniecznie z pośród s i r  
bie). Radni gminni i w ybran i p rzez nich 
^ó jtów je , zastęp cy  w ójtów  i ław nicy, 
zebrani na w ezw anie s ta ro s ty  w  jednym  
iub paru punktach pow iatu, w ybierają 
radnych pow iatow ych.

Z w łaszcza w M ałopolsce W schodmm 
w ybory te, niedopilnow ane należycte, 
pjogą przynieść zmiany bardzo poważno 
w  polskim stanie posiadania i w  ch arak ­
terze polskiego sam orządu w si i po w ':r 
tów. Ten jeden argum ent pow inien za­
stąpić w szystk ie inne: wyborami do rad 
gromadzkich trzeba się zająć.

Kto m a pod ręka Dziennik U staw , 
niech przew ertu je  dokładnie og loszo ie  
R ozporządzenie M inistra S praw  W e ­
wnętrznych- Dla tych, k tó rzy  moga go 
nabyć, podaję: kosztuje 40 groszy, a
adres: Dziennik U staw  R. P . W arszaw a. 
Wpłacić trzeba z góry 40 groszy na 
czek 30-130 i na czeku dopisać zartte- 
wieoie. To w ystarczy .

Dla resz ty  czy te1ników podaję poni­
żej obszerniejsze streszczenie R ozpo­
rządzenia.

ROLA WÓJTA I STAROSTY 
W CZASIE WYBORÓW

Do przeprow adzenia przygotow ań 
w yborczych  w  M ałopolsce, R ozporzą­
dzenie upoważnia dotychczasowego, 
starego, wójta małej gminy; w ójt ten 
urzęduje, mimo utw orzenia gmin zb l i ­

row ych i grom ad, aż do czasu, gdy, po 
przeprow adzonych w yborach  do r id  
grom adzkich i rad  gminnych, nowe za­
rządy  grom ad i gmin odbiorą od nie^o 
■czędowanie.

Na polecenie starosty wójt w  ciągu

najw yżej 15 dni sporządza spis w ybor­
ców  giom ady i p rzesy ła  go starość:e. 
S ta ro sta  m a p raw o podzielić grom adę 
na okręgi w yborcze albo z całej grom a­
dy zrobić jeden okręg  w yborczy , okie- 
ślić ilość m andatów  na grom adę i na 
w yznaczone okręg i w yborcze, okreśuć 
term in głosow ania, m ianow ać p rzew od­
niczącego gminnej, grom adzkiej i ok rę­
gow ych kom isyj w yborczych  oraz sp ra­
w ow ać nadzór nad całym  aktem  wy-

ma r-i — wm

wości, że ujęty był mordercą. W  pistole­
cie, nieczyszczonym  po strzale, tkw iła  w  
lufie kula, a 4 pozostaw ały  w  m agazynku.

TRÓJKA O. U. N-
D alsze śledztw o w ykazało , że obok 

Kulikowca działali dw aj inni jeszcze o- 
sobnicy, a mianowicie niejaki Taras Ha- 
łapać, lat 25, absolw ent 6 klas gim nazjab 
nych, z zaw odu rolnik i W łodzimierz 
Kosarak, la t 23, z zaw odu introligator, 
zajęty ostatnio w  zakładach graficznych 
OO. Bazyljanów w  Żółkwi. Przypom nieć 
jednak należy, o  czem już pisaliśm y, że 
i morderca zajęty był również jako po­
mocnik introligatorski w  tym że zakładzie 
0 0 .  Bazyljanów. Nie w yciągam y nara­
zi e z tego żadnych w niosków , choć ciśnie 
nam się pod oióro jeden z procesów  B a­
zylianina w  Żółkwi o. W . O dczekajm y 
narazie rozprawy. Jak  w ięc widzim y 
w ykonanie mordu oddane zostało w  rę ­
ce „trójki", a więc takiego systemu or­
ganizacyjnego, jakim posłużył się refera t 

ma (o reklam acjach), nazw iska przujE bojow y OUN przy  zam ordow aniu ś. p. 
w odniczących grom adzkich kom isyj w y - Babija, z tą  różnicą, że dw ai pomocnicy 
burczych i lr>ka'e tych komisyj, liczby Kulikowca wydali rozkaz, który tenże 
wyborców , uprawnionych do podpisan a wykonał. M yliłby się jednak ten, k toby
zgłoszenia dla każdej grom ady lub o- 
kręgu oddzielnie oraz miejsce, dzień 
5 godzinę zebrania Wyborczego. To o
głoszenie będzie w szędzie w ykonane 
niew ątpliw ie popraw nie, bo R ozporzą­
dzenie Ministra zaw iera dokładny for­
mularz ogłoszenia.

STANISŁAW RYMAR

staje przed sądem
Po enuncjacjach dalsze strzały i mordy

(s) Zapewne w szyscy  jeszcze p rzy ­
pom inają sobie słow a enuncjacil, jakie 
w y d ał do sw ych w iernych ks. metropo- 
polita Szeptycki. Było ich bowiem 
dwie — pierw szą w ydano w  Podlutem  
i opublikow ano po m ordzie na osobie 
śp. min. Pierackiego, druga rów nież 
w ysz ła  z tej stolicy letniej m etropolity  
a podano ia do w iadom ości po m ordzie 
dokonanym  na osobie dy rek to ra  rus- ' 
kiego gimnazjum w e Lwowie śp. B a­
bija. Prasa „ukraińska" bądźto prze­
milczała obie enuncjacje, bądź też usto* 
sunkowata się do nich zimno a nawet 
krytycznie. Inne natom iast stanow isko 
zajęła prasa sanacyjna i to zarów no 
lw ow ska jak i stołeczna.

Zapomniała niejako, jak nożem u- 
ciął, o licznych ofiarach m ordów  ukra­
ińskich i .  „na kredy t" przew idziała no­
w e w arunki, w  jakich po „zajaw ach" 
znajdzie się życie . polsko-ruskie na 
zem iach  M ałopolski W schodnie,.

Z arsenału  „zaiaw " w yciągnięto  rów ­
nież „zajaw ę" Unda, i nuż dąć w  trąb v
0 „w ażkości", punkcie przełom ow ym , 
„now ych drogach", kredytując ' na le­
wo i praw o. Jeszcze przed en incjacja- 
mi a bezpośrednio po m ordzie grożono 
„gorącem żelazem"*, a po „z ijawach" 
w tulono się w  kuźnie now yc i pomy­
słów  polsko - ruskiej z g o d y .'T o  co nas 
dochodzi, a co było w y tw orem  kow atteł 
tych „m onterów " w yw oływ ało  tylko 
uśmiech politow ania. O, .akżesz m aio 
znają, iakżesz mało nauczyli się z życia 
tej połaci kraju. Ale trudno  w idnokrąg 
dychaw iczny . nie jest szero  :i.

P ra sa  narodow a w obec „zajaw " ru ­
skich zajęła stanow isko w myśl zasa­
dy : słow a — słowam i, c .ę k a m y  roz 
woju wy padków. Pap ier nie jest w szys. 
kiem.

W  głębi sumienia naszego w ażyliśm y 
każdą kroplę krw i, k tóra  w siąk ła  w  tę

1 polską, w ierną ziemicę

STRZAŁ „OUFNOWCA*
W ypadki potoczyły  się prędzej, niż s:ę 
tego spodziew aliśm y, w ypadki tragicz­
ne, zbrodnicze. W Żółkwi w  nocy dnia 
25 w rześnia br. z rąk  członka OUN

mord ten złożył w yłącznie na rachunek 
żółkiew skiego OUN. Nie — nci prowa­
dzą dalej i sięgają do Lwowa, i jest na­
dzieja, że niebaw em  będziem y u kłębka.

PRZYZNALI SIĘ...
W obec nagrom adzonych faktów , cóż 

pozostało trójce — przyznać się do w i­
ny, co też uczynili. Śledztw em  w  p ierw ­
szym  etapie kierow ał sędzia śledczy w  
Żółkwi p. Morelowski przy  spraw nej po­
mocy podinsp. policji ze L w ow a p. Nos" 
ka, p. podkom. ze Lw ow a Fednniszyna 
i kom endanta pow iatu żółkiew skiego p. 
Herza. W  kilka godzin po m ordzie zjaw ił 
się w  terenie m ordu p. wiceprok. dr. 
Juljusz Prachtel-Morawiański, a w  ślad 
za nim jego szef pan prokurator dr. Jó­
zef Chirowski. ledztw o poszło raźno, 
gładko, sprawnie i już dnia 1 bm. akt o- 
skarżenia, w ygotow any  przez w iceprok' 
dr. Prachtel-M oraw iańskiego wpłynął do 
kancelarii Sądu Okręgowego. W  połow ie 
b eżąeego miesiąca stanie w ym ieniona 

trójka" przed sądem przysięgłych.
Fakt, że sp raw cy  znaleźli się rychło21-letniego H ryćka Kulikowca padł s ta r ­

szy  posterunkow y służby śledczej S ta- I w  ręku spraw iedliw ości, zaw dzięczam y 
nisław  Jacyna- W ieczorem  pełnił służ- przedew szystk iem  energii i p racy  na- 
bę na koncercie ,,ukraińskim " w  Domu szych w ładz p ‘okuratorskich z panem  
Narodnym , gdzie przebyw ał do godz. I prokuratorem  dr. Józefem  C llrow skim. . .  I 4 _ _a. a  m a_ 1J aIiIaIb IW
10-tej, a skoro tylko, opuści! salę kon ­
ce rto w ą  zaczajony za w ęgłem  bojo­
w iec strzelił doń z rew olw eru  system u 
F.N. kaliber 7.65. S trza ł by ł celny, 
śmiertelny. Bojowiec zbiegł — a nie­
szczęśliw y Jacyna w alczył przez pięć 
godzin ze śm iercią, i w reszcie  wyzio* 
r.ął ducha.

Hryćko Kullkowiec schronił się do 
sw ej rodzimej w ioski Lipiny w  pobl'żu 
Żółkwi.

NA TROPIE ZBRODNIARZA
Jak  zaw sze tak i w ty m  w ypadku 

decyduje przypadek. M orderca przypyi 
pod „Dom N arodny" w  białym p łasz­
czu i czapce, które w ypożyczy ł sobie 
u jednego z kolegów. B ezpośrednio po 
m orderstw ie schronił się w  jakimś o- 
puszczonym budynku, w  k tórym  znajdo 
v;ał się kuferek. O tw orzyw szy  kuter 
schow ał w  nim rew olw er. W  kufrze 
znajdow ał się transport bibuły niele­
galnej i szereg  polskich w ydaw nictw  
w ojskow ych — w ięc obok „Surm y", 
B iuletynów  OUN — rozpraw y o p :  
ciągach pancernych, o m ostach kon 
strukcji żelaznej, terenoznastw o itd. 

TAJEMNICZY KLUCZYK

w iceprok. dr. Juliuszem  Prachtel-M ora- 
wiariskim na czele. Podkreślić  to  w in­
niśmy obiektyw nie i w  głębokiej w >erzc- 
że w ładze te  dobrze się zasłuży ły  dla 
bezpieczeństw a tej połaci kraju. Słow a 
uznania w yrazić  nam w ypada ró v ’nież 
pod adresem  p. sędziego M orelowskiego, 
p. insp. Noska, p. podkom. Feduniszyna 
i kom. P . P . w  Żółkwi p. Herza. 

ŻÓŁKIEW  NA TLE ZBRODNI 
„U kraińcy" Żółkw i i Ż ółkiew szczyzny 

nie oo raz  pierw szy dostarczają  nam  do­
w odów  sw ego hajdam ackiego ro zw y ­
drzenia. Jest to jedeu z tych pow iatów  
M ałopolski W schodniej, k tó ry  organiza­
cyjnie należy do najruchliw szych i staje 
w rów nym  szeregu ze skolskim, Sambor­
skim- dolimańskim i stanisław ow skim - 
C ały  pow iat jest w ysokoprocentow o ria- 
sycony bronią, zw łaszcza t. zw. „ucięte- 
m: karabinam i". Żółkiew szczyzna stoi na 
w ysokim  szczeblu „ukraińskich" o*gani- 
zacyj kooperatyw nych, k tórych 1 ćzba 
doszła do 52; co w ieś, to  „Ridr.a Szkoła" 
a w  Żółkwi samej i „Zorja" i „Ridna 
Szkoła" i kooperatyw y, i drukarnia no­
w oczesna 0 0 .  B azylianów , Undo, no i... 
OUN. A' przecież przed w ojną i miasto 

pow iat św ieciły  p rz j kładow o polsko-
Płaszcz był głów nym  przew odnikiem  ścią. ,

w  odszukaniu m ordercy. Policja śledcza Do rozpraw y pow ołano 12 św  idkow . 
stanęła  w  mig do pracy . W  k ró tk1' czas I Kto się podjął obrony  oskarżonych, z kto- 
po m orderstw ie Kulikowiec u jęty  został rych jednemu grozi kara  śmierci — do- 
w  Lipinach, a przy  rewizji osobistej od- tychczas irew iadom o. To jednak wiudo- 
naleziono p rzy  nim kluczyk od kuferka, I mo, że hajd im acy „ukraińscy zdeptali 
w  k tó rym  „zdeponow ał" swój m order- J enuncjacje Unda i listy  pastersk ie  ks 
czy  pistolet. Nie było już przeto w ątpli- I metropolity Szeptyckiego,



z KRAJU

Mało się koresponduje...
O statn ie obliczenia w ykaza ły , że na 

Jednego m ieszkańca przypada w  Polsce 
w  ciągu roku 22 przesyłek listowych, 
oraz 6 przesłanych czasopism. Są to  cy ­
fry  niezw ykle niskie i w  tym  zaKresie 
zajm ujem y jedno z ostatnich miejsc w  
Europie; gorszy  stan  obserw uje się je­
d yn ie  v Rosji i niektórych państw ach 
bałkańskich.

Statystyka inwalidów 
wojennych

W edług ostatnich obliczeń, liczba in­
w alidów  w ojennych w  Polsce, k tórych 
upraw nienia inw alidzkie określono na 
s ta łe  w ynosi 151.922 osób. Z ogólnej 
liczby inw alidów  34.976' u traciło  zdolność 
do p ra c y  poniżej 15 proc., 89 838 osób 
od 15 proc. do 44 proc., 24.969 osób — 
od 45 proc. do 84 proc., o raz  2.139 inw a­
lidów  pow yżej 85 proc

P onad to  zare jestrow anych  jest 
20-937 inu alidów, któ rych  upraw nienia 
inw alidzkie określone zosta ły  tym czaso­
w o. Z tej liczby 3.436 utraciło  zdolność 
do p racy  poniżej 15 proc., 14.696 osób  
od 15 proc. do 44 proc., 2 463 osób — 
od 45 proc. do 84 proc., o raz  343 inw ali­
dów  pow yżej 85 proc.

Kronika z Buska k. Lwowa

Żydowskie „samopoczucie” 
a rzeczywistość

B y ły  czasy, gdy  o  żydach w  Busku, 
nie m ówiono inaczej, jak o  opiekunach, 
a opieka ta  była tak uczciwa, że  niejeden 
z pupilów znalazł się w  nędzy i biedzie.

U czciw ość tę  najlepiej okazał Bank 
Spółdzielczy, k ierow any p rzez  pp. Dan- 
zigerów , Kleinów, c z y  K araw anów . Do­
kum enty  uczciw ości tych  panów  spoczy­
wają dziś w  Prokuraturze.

Nic też dziw nego, że ten, k tó ry  o tw o ­
rz y ł księgę czynów , kolidujących z ko­
deksem  karnym , znalazł się na liście 
w rogów Izraela, w obec k tórych  stosuje 
Się pew ne w y ją tk i z Talmudu. C złow ie­
kiem  tym  był p. H aber.

Ł zy  poszkodow anych i sumienie ucz­
ciw ego człow ieka, nakazało  mu iść dro­
gą obow iązku. P oszed ł nią!

W  odpow iedzi g rad  oszczerstw  posy­
pał się na jego głow ę, a m istrzem  w  tej 
sztuce był Danziger. Sam opoczucie tego 
pana było tak  wielkie, że obrońca jego 
p rzy  końcu sw ej m ow y y Sądzie (gdyż 
sp raw a ta oparła  się o sąd) rzucił: „Mój 
klient musi sp raw ę w y g rać11. —  Lecz 
nie w ygrał; sprawiedliwości stało się za* 
dość!

Lecz p. D anziger nie ustępuje tak  ła t­
wo, g ra  na zw łokę, apeluje. Od serca 
życzym y  mu, b y  sp raw ę i tu  p rzegrał, 
a  życzenia nasze popiera rozpacz i płacz 
oszukanych! Kto jest głazem , w inien się 
zamienić w głaz, a w ted y  będzie w iado­
mo, co z nim czynić należy!

Akreb.

Kronika eieszanowska

Napad rabunkowy 
na lekarza

(a) Donoszą nam  z C ieszanow a;
W czorajszej nocy na gościńcu mię* 

dzy Lublińcem a Cieszanowem trzech 
uzbrojonych w  pałki żelazne napastn i­
ków  napadło na wóz, k tórym  od chore­
go pow racał Dr. G rzegorz S zym ańsk1, 
lekarz, zam ieszkały  w  C ieszanow e. 
Sprawcy wywrócili w óz do rowu, po* 
czem  poczęli bić zarówno lekarza, jak 
i woźnicę Antoniego Ważnika.

W  czasie, gdy  napastn icy  zam ierzili 
na osobie lekarza dokonać rabunku, 
"woźnica rozpoznał w  dw u z nich Jane 
W ęgierka i Jana Bryła z  Lublińca Sta  
rego, podczas gdy  lekarz  poznał ti zs- 
ciego spraw cę, k tó rym  by ł M aksym  
Senejgo. S p raw cy  w idząc, że  zosta i 
rozpoznani, rzucili się szybko do
ucieczki

Zaw iadom iony o napadzie posteru­
nek dokonał aresztow ania  W ęgier <a 
i B ry la, trzec i spraw ca, Senejko zbiegł 
i  u k ry w a  sie p rzed  policja.

TupeJ żydowskiego wójta z  Tuchli!
Po dochoizeniach karnych składa oświadczenia!

Ouegdaj poruszyliśm y na lam ach 
„Kurjera'- spraw ę skandalicznych i 
w prost me do w ia ry  stosunków , panu­
jących w  Tuchli, pozostającej pod rzą ­
dami wójtow skiem i żyda M. Lipschiitza.

Obecnie jesteśm y w  możności podać 
garść now ych szczegółów  w  tej spraw  e 
O to jak się dow iadujem y — bezpośred­
nio po przeprow adzeniu  dochodzeń 
przeciw  p. M. Lipschutzow i, ten z w ła ­
ściw ym  sobie tupetem  ośw iadczył, że 
otrzymał pochwałę (!) w ładzy admini­
stracyjnej za dobre prowadzenie go­
spodarki gminnej.

Co to w łaściw ie znaczy?!
Jak  tego  rodzaju ośw iadczenie mo­

że składać człow iek, k tórego działalność 
potępiona jak najostrzej przez ca le  
zdrowo m yślące społeczeństwo, stała 
się przedm iotem  dochodzeń specjalnej 
komisji śledczej?

C zy jest rzeczą dopuszczalną, aby  
przed wydaniem orzeczenia przez tę 
komisję, m ógł L ipschutz sam siebie 
nietylko rozgrzeszać, ale i cynicznie 
w ychw alać0 !

Nie w ątpim y, że pow ołane czynn 'k i 
zajm ą się tern niesłychanem  ośw iaJ- 
czeniem  p. w ójta, —  a tym czasem  zaj­
m ijm y się tym i, k tó rzy  w brew  opinji 
publicznej Tuchli i całej Skolszczyzny 
podtrzym ują front lipscbutzowski.

Już w  poprzedniej notatce zw rócT - 
śm y uw agę — na sprytny manewr 
żydow skiego w ójta, k tó ry  natychm iast

po wyjeździe komisji śledczej zabra ł 
się do organizow ania w  Tuchli koła 
B b

Szczegóły  tego m anew ru p rzed sta ­
w iają się w  ten sposób, że 20 bm., 
zjechał nagle do Tuchli p. o. p rezesa 
BB w  Skolem p. Józef Jureczek. W spći 
rie  z innymi naganiaczam i pan ten zor­
ganizow ał na gw ałt zebranie, na k tóre 
dosłow nie w yciągano ludzi. M. inn. — 
po uprzedniem  czterokrotnem  w zyw aniu 
— dowieziono autem  na zebranie na 
czelnika stacji PK P p C hruszcza i w y­
brano go zastępcą prezesa. Pew ną pi­
kan terię w  całej tej spraw ie stanow i 
fakt, że do stolca w iceprezesa p re ten­
dow ał syn w ójta  Tuchli p. Adolf, lecz 
jakkolw iek głośno nikt nie śmiał p rze­
ciw  tem u protestow ać, to jeanak po 
cichu „obcięto" go w w yborach.

T erro ryzow ana przez M oszka L. 
ludność boi się w łasnego cienia — 
i oburza się do głębi, słysząc  za ­
pewnienia katy linarnego indywiduum , 
że „gdyby  było  więcej takich Polaków  
to dopiero by łb y  w  Polsce po-ządek".

W  tym  stanie rzeczy  raz jeszcze 
należy podkreślić konieczność ener­
gicznej interwencji ze strony  kom pe­
tentnych czynników . W  myśl hasła: 
w łaściw y człow iek na w łaściw em  miej­
scu _  p. M ordko L ipschutz powin en 

czem prędzej zasiąść na ław ie oskarżo­
nych*

K o b ieta  n ig d y  s i ę  — to nie paradoks ,
n ie  s t a r z e j e  U  isaługa fa rby do włoaówj J K O M O L “ 18 odcien i 

n a tu r .lsj eh

lis M i p f i n
Złożenie hołdu eremom . Mickiewicza

(t) W  auli U niw erytetu  Jagiellońskie­
go odbyło się w  ub. niedzielę uroczyste 
zam knięcie Miedz. Zjazdu . S law istów . 
P rezes  slaw istów  polskich prot. Rozwa­
dowski na w stępie podziękow ał w szy st­
kim za ży w y  i ow ocny udział w  pracach 
Kongresu, poczem  prof. Mazon z P ary ża  
i Bartoli z T urynu omówili ca łokształt 
p rac  Kongresu i jego rezultaty . N astęp­
nie sek re ta rz  generalny, prof. Doroszew ­
ski, podziękow aw szy  instytucjom , k tó re  
ofiarow ały  d a ry  w  książkach dla człon­
ków  zjazdu, zakom unikow ał, że  następ­
n y  zjazd odpow iednio do zaproszenia de­
legacji jugosłow iańskiej odbędzie się w  
Jugosław ii.

P o  zakończeniu obrad  uczestnicy 
Zjazdu udali się o godz. 12-te: na W aw el 
celem złożenia hołdu Adamowi Mickie­
wiczowi. Delegacja pod przew odnictw em  
prof. Rozwadowskiego, Lehr-Spławiri-

! skiego i Mavera w  krypcie, gdzie spo- 
I czyw ają prochy M ickiewicza, złożyła na 

sarkofagu dw a w ieńce z biai-o-złotemi 
szarfam i i napisam i: „College de France 
— A. M ickiewicz" i „Adamowi M ckie- 
wiczowi w  hołdzie II M iędzynarodow y 
Zjazd S law istów ". N astępm e w  katedrze 
nad k ryp tą  św ietne przem ów ienie w ygło­
sił slaw ista w łoski prof. Maver, sk łada­
jąc hołd genjuszow i M ickiewicza jako 
poety, a zw łaszcza jako autora „Pana 
T adeusza" i jako profesora lite ra tu ry  sło­
w iańskiej w  „Coliege de France", k tó re­
g o , w ykłady nazwa! bezcennym drogo­
wskazem dla każdego slawisty. Po zło­
żeniu hołdu prochom  genjalnego poety 
całej Słow iańszczyzny, uczestnicy Zjaz­
du zwiedzili K atedrę i Zamek królew ski.

O rganizacja Zjazdu b y ła  doskonała1, 
co spotkało się z ogólnem  uznaniem 
w szystk ich  uczestników.

Niewesołe historie ^sielski+
ZAŻYDZENIE JASŁA. — KTO ZWYCIĘŻY? — TUPET RASOWY NA TAR­
GACH. —  CICHE DOCHODZENIA PR ZEC IW  NACZELNIKOWI POCZT i .

  GROTY PODZIEMNE.

W  ostatn ich  dniach rozeszły  się 
głuche wieści, iż kierow nictw o miejsco­
wej elektrow ni m a objąć żyd. Żyd. z  
technicziiem przysposobieniem, trumpel- 
dorczyk. O byw atele szepcą sobie v °  
cichu na ucho takie wieści, dodając, żs  
pew na w ysoko postaw iona osobistość 
osobiście popiera tego  kandydata. A tu 
na opróżnione m iejsce w  elektrow ni po 
karnem  usunięciu p. W rony, którego 
sp raw a obecnie znajduje się w  sądz’?> 
zgłosiło się na rozpisany  konkurs 
przeszło pól setki elektrotechników, 
ludzi z  uni wersyteckiem  wykształcę* 
niem i wieloletnią praktyką, ale podań 
tych  dotąd nie rozstrzygn ięto . K andy­
daci czekają cierpliw ie, odbyw ając w 
m iędzyczasie różne kursa sanacyjne, 
jako uzupelnlente sw eg0 wyszkolenia 
i zahiegaia o  poparcia,

Kto zw y c ięży , jeszcze niewiadomo
M oże trum peldorczyk?

* * *
Tym czasem , jakby na z ły  omen ży- 

dostw a w  Jaśle, tak  chętnie niegdyś 
przyjm ow anego w  m ury rm ista  i da­
rzonego praw em  pobytu prze . b. bur­
m istrza W ilusza, k tóry  naw et w  swej 
kancelarji zatrudniał jedynie zydo w, 
spaliła się s ta ra  bożnica żydow ska 
łąozm e z łaźnią i mikwą- P o żar y  y 
buchł w  sam  dzień nowego roku zy c .  
W ybiegli z płonącego domu żydzi i w o ­
łali bezradn ie: ludzie, ratmcle! Im  sa­
m ym  nie wolno w  taki dzień imać s ę 
pracy.

Jak  to dobrze, że w  s traży  pożarnej
nie służą żydzi...• #

O tupecie rozwielm ożnionego iy.*

^ t i \ J 5

~ U c z e n i c e  i u cz n io w ie
<
(9
<

2
3

zaopatrują »> w przybory szkoli*  ' 
w znanej z taniości ^

firmie
A n to n ie g o

J a m i ń s K i e g o  B
LW ĆW , ul. Szajnochy 2 1402 ^

P r z y  z a k u p n i e  c e n n i  p o d a r k i  "

dostw a św iadczą przykre wybryki, 
zw łaszcza w  czasie  targów  piątkowymi, 
kiedy dam y żydow skie mają pierw szeń­
stw o  w  zakupach, a biada gojowi, gdy ­
by  pokusił się stanąć rów no z żydem  
do targu  Spadnie w tedy  na jego głowę 
grad wyzw isk, jak to ostatnio miało 
m iejsce z  żoną sędziego p. Pr., któ^a 
spraw ę obrazy  m usiała oddać do sądu. 
Nawiasem  należy dodać, że ten koniecz 
ny  środek obrony  w yw ofał dość brutai- 
ny  napad żydków  na jej męża.

•  .  *
Od trzech  dm na poczcie tut. odby­

w ają się ciche dochodzenia w sprawie 
naczelnika poczty p. Worka, gorliwego 
sanatora a w czorajszego ludowca. O- 
soba p. naczelnika, mocno znienaw idzo­
na przez pracow ników  pocztow ych, 
k tó rzy  musieli po godzlnacn pracy bie­
gać z cegłą dla treningu i skakać przez 
przeszkody, dz-ś tak zm alała, że na­
w et v  oźnica pocztow y nie bierze go 
w  obronę, m ów iąc: „dobrze mu tac"  
P . W orek  pousuw ał bowiem i poprzs- 
nos’T pracow ników  pochodzących z o- 
kolicy Jasła, a sprow adził sobie ludzi z 
Sędziszow a, gdzie ostatnio, jeszc ie  
jako ludowiec, ale już napędzony, u rzę­
dował. Ludzi tych zm uszał do prywat­
nych posług, stąd  dz'ś m a dyscypli­
narne dochodzenie.

•
I jeszcze jedno.
W  czasie osuszania piwnic tu t S ta ­

rostw a natrafiono na podziemne lochy, 
k tó re  rozgałęzieniam i swemi sięgają 
daleko poza rynek  jasielski. Z lochów 
tych dobyto resztki trumien, oraz zbu t­
w iałe szczątki ornatu. Podziem ne t -  
chodrik i sa najnow szą sensacją naszego 
m iasta. POTOK-

N ie  r e k l a m u j e m y  
s z u m n i e !
Ip ien ifd zj nie dajemy!
’e e r  z»to d»j«my pełną  gw»- 
rancję za daszczętn* w y tę ­
pienie pluskiew wrt.x z zarod ­
kami zaporaaeą znanych św;ec 
yazawyck S * G a a  ftrmy »Sa- 
n e f** Informacje i p rospek ty

bezpia* ć „ -3 A N O S * 1 Lwów, KI. Tańskiej 3. 
UL 1M2. ls44

Kronika wielkopolska 

Nowy prezydent Poznania
W ub. piątek podpisana została nomi­

nacja pułk, dypl. Erwina W ięckowskiego, 
dotychczasowego zastępcy d-cy O. {śj t i f. 
na komisarycznsgo prezydenta stołeczne­
go m. Poznania. Nowy prezydent ma ob­
jąć urzędowanie w bieżącym tygodniu.

KUHDURKI SZKOLNE
Gotowe od z l  26
p o l e c a  —  —  2746

MIECZYSŁAW ZALESKI
L w ó w ,  pl .  M a r j a c k u  L 10.

Kronika kamlonccka

GDZIE LOGIKA? Na posiedzeniu Rady 
Miejskiej w dniu 26. 9. Dr. uchwałom, do­
datek do podatku spirytusowego w wyso­
kości 75 proc. podatku państwowego. -  
Przeciw wysokości dodatku do podatku 
głosowali wszyscy żydzi, no i naturalnie 
p Rozenthal, który jest ławnikiem i na 
posiedzeniu Zarządu miejskiego głoso­
w a ł. za 75 proc. dodatkiem do podatku.

Zwykli śmiertelnicy tłumaczą to  sobie 
w ten sposób, że na posiedzeniu Zarządu 
głosował p, Chaim Rosenthal za wnios­
kiem burmistrza, nie chcąc sie mu nara­
zić, zaś na Radzie glosował z żydami, bo 
ich się bał. Pytamy się jednak: Gdzie lo­
gika, panie profesorze!
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Wtorek
A niołów Str.
środa Terasy "

Gdzie i co kupię ?.
WALICHIE WICZ Kopernika 2, SIODŁA,
zaprzęgi. kufry, torby, teczki, 'portmonet­
ki, kagańce, baty, czapraki, koca na k'J- 
tne. Ruk założenia 1863.

WYPRAWKI
• t u ć s i t c k l e  kełdry «ł. 12. —  K o e» 

wałaiana, Materac ; tra wy ił. 18. — Pe. 
duszki zl <1 —  Peszrw ki ał. 3 peleca

F U T R A ęsk e damskie przefsso 
nawoje letnią parą najta- 

“•I* J a t  aad i s z ' y  aajaowsse iurnala, Ma<ra. 
j s y n  1 Praaewnla Futer Aleksandra Wróbla 
‘ Lwów, Halicka 20 tal. 57.04 11" -■

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  M IE JS K IC H  
TEATR WIELKI

Wtorek, 2. 10. ?. 8.15 Koncert Józefa 
Schmidta.

Środa S. 10. g. 7.30 Inauguracja sezo­
nu 1934/35. Prapremiera. „Marchołt gruby 
a sprośny” J. Kasprowicza Abon 3.

Czwartek 4. 10. g. 7.30 „Zwyciężyłem  
Kryzys4'.

P iątek 5. 10. g. 7.30 „Marchołt gruby a 
sprośny11 Abon 3.

Sobota 6. 10. g. 7,30 „Marchołt gruby 
a sprośny”4 Abon 3.

Niedziela 7. 10. g. 3.30 Zwyciężyłem  
K ryzys4 g. 7.30 „Marchołt gruby a spro­
śny14 Abon 3.

Poniedziałek 8. 10. g- 7.30 „Zwycięży­
łem Kryzyfc”.

Wtorek 9. 10. g. 7.30 „Marchołt gruby 
a sprośny.*' Abon 3.

Środa 10. 10. g. 7.30 „Zwyciężyłem Kry­
zys” __

TEATR ROZMAITOŚCI
Wtorek, 2. 10. godz. 7.30. „Mięczak” 

Anon. 2.
Środa 3. 10. g. 7,30 Mięczak Ab. 2.
Czwartek 4. 10. g. 7.30 Towariszcz.
Piątek 5. 10. g. 7.30 Mięczak Ab. 2.
Sobota 6. 10. g. 7.30 Towariszcz.
Niedziela 7. 10. g. 7.30 Towariszcz.
Poniedziałek 8. 10, g. 7.30 Mięczak. A. 2
Wtorek 9 10. z . 7.30 Towariszcz.
Środa 10. 10. g. 7.30 Mięczak.

F U T R A
damskie , męskie,  przerabia ,  moderniru j« ,  
najnowsze modele, wykonuje najs taranie j,  
pracownia  W ła d y s ła w a  LIGNARA,

Lwów. Kochanowskiego 3. 1177

BlURO KONCERTOWE M. TUERKA
Czwartek, 4 października: I. Koncert 

mistrzowski — Artur Rubinstein, piani­
sta.

B I E L I Z N A
«,m qtka, krawaty, k ipe ',,,78  era* astatałe 
^ .new słe1 w zakresie *  'v m rtkłej — po 

cenach Tink'' rh nnieca
■». M O K R Z Y C K I

___  ___ Lwów, Rutowskley 2

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W

ATLANTIC: „Czar wiedeńskiego walca”. 
GRAŻYNA: „B aroud4 i „Straszna noc” 
PASAŻ: Ken Maynard —  „W obronie 

prawa44 oraz rewja.

 F  U  T  R  A —
damskie, męskie, medsrnizuje, przeróbki, 
wykonuje znany z .  ńidności M i j f i i y i  
i Pri ownia Futor Karola S c h i i r e r a  
Lwów, Senatorska Ha,  tel. 69-30. Do- i 
867 'odae wmm

K O M U N I K A T Y  t f a t r o w  m i e j s k i c h

V' TEATR7.® WIELKIM dzisiaj odbę­
dzie się koncert Józefa Schm .dta  o godz. 
>.15 v>C7orem . Z powodu w ysprzedar ia  
u«zy«iH:vr, ‘.Oo.ńw kasa wieczorna w Te- 
itc /c  >}'i<>1 „ii-a■ czynna nie będzie.

INAUGURACYJNE OTWARCIE SEZO- 
/JU W  TrŁTRZE WIELKIM. J u ­
tro w Teatrze \Vjelk;m uroczyste  oiwar- 
r :r oosńiiu 1934/35 nieśmiertelnein dziełem 
w ie lk1 :eo  poety .Tana Kasprowicza „M ar­
chołt Gruby a  Snrosny.

W wystawieniu tej prap rem jery  bio­
rą udział, np Bobdańska. Jakobińska, Ki- 
neniówna, Kossocka. Malnnowicz. Akrzyń 
ski,  Białoszczyńskj, Dąbrowski, Dorwski, 
Guttner. Kaczmarski, K ański ,  Kordowski; 
Leliwa, Lewicki; Michułowicz; Nawara,

■  OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOBN

Najlepszy o c e t  do marynat I konserw tylko z H a n d l u  W i n

R . S 7 A D T M U L L E R A  Z
» ^3ooooooóooooooooooooooooooo©Goeoc30oooG3cooo3oooooooooo< aa 

Kronika lwowska

Akademia ku czci ks. Piotra Skargi
W  dnju 27 września br.m inęło 322 lat 

od chwili śmierci św iątobliw ego Kapłana 
Piotra Skargi. Lwowskie Towarzystwo im. 
Ks. Piotra Skargi, chcąc godnie uczcić 
swego Patrona, urządziło w ostatnią nie­
dzielę, tj. 30 bm. o godz. 18.30 wjecz- w  
sali Kasyna i Kuła Lit.-Art. uroczystą A- 
kademję, którą zaszczycili sw ą obecnością 
Ks. Biskup Eug. Baziak. Ks. infułat Czaj­
kowski, Ks. St. M irsk T. J., Kurator To­
warzystwa, Ks. pos. Szydelski, Ks, Dyr. 
Majcher, T. J., p. Gen. Dzierżanowski, 
prefekt Sod. Marj. Panów oraz cały sze­
reg reprezentantów katolickich organjza- 
cyj Lwowa.

Akademję zagaił prezes Lwow. Tow. 
im. Ks. P iotra Skargi p. Micnał Jago. 
szewski, poczem chór Echo-Macierz pod

dyr. p. Kołaczkowskiego odśpiewał hymn  
,Gaudę M ater4. Następnie p. St. Dzierża­

nowski, prefekt Sod. Marj. Akademików, 
odczytał wyjątek z kazania Ks. Skargi „O 
m iłości Ojczyzny14, a chór ponownie od­
śpiewał dwie pieśni łacińskie,

Głównym punktem Akademji był od­
czyt p. prof. Dr. Leona Halbana, w któ­
rym prelegent starał się odmalować jak 
najdokładniej życiorys i sylwetkę Ks. 
Piotra Skargi, wielkiegu bojownika o czy­
stość obyczajów i m oralność publiczną w 
dawnej Rzeczypospolitej Polskiej.

Na zakończenie p. L. Kurdzlelew«ki 
przy akompaniamencie p. prof. K Abra- 
towskiego odegrał na skrzypcach dwa utwo  
ry; wykonawców zebrana publiczność na­
grodziła hucznem i oklaskami. tU-s)

Środa Bratnia Pomoc Stud. Pol. L w o w s k i e j Sala 
II Domu

3. X .  13 3 4
u r z ą d z a Techników

Z e b r a n i e  i n f o r m a c y j n e ul. Abraha-
godz. 19*30 dla nowowstępujących mowiczów

14

Ptaszkrewicz; Ratschka, Składanek, Stę- 
powski; Szpiganowicz; Tatarkiewicz.

Reż. W acław Radulcki dek. Wl. Da­
szewski.

„MIĘCZAK”, świetna komedja angiel­
ska pełna humoru i dowcipu grana jest 
dzisiaj i jutro w Teatrze Rozmaitości. Ka­
pitalna ta komedja zdobyła sobie przebo­
jem powodzenie lwowskiej publiczności 
teatralnej.

Udział b iorą pP- Krzywicka, Njczew- 
ska, Krzemieński i Strachocki. Rcż. R. 
Niewiarowicza.

TOW ARZYSTW O SAMOOBRONA
komunikuje, że zmieniło lokal, k tóry  
obecnie znajduje sie przy  ul. Klonowicza 
1. 7 (boczna Kochanowskiego). 26317 

STUDENCKIE MUNDURY, gotowe 
oraz płaszcze zimowe we w ielkim  wybo­
rze po cenach fabrycznie zniżonych, sprze­
daje specjalny magazyn ubiorów studenc­
kich firmy A, WITTELH, Lwów, Ruto w- 
sklego 7 naprzeciw katedry. 540 III,

FUTRA NOWE
w s z e l k i e  p r z e r ó b k i

SICHLER Lwów, d1. Halicki 14 I p.

KOMUNIKATY

7,i LWOWSKIEGO TOW. FOTOGRA­
FICZNEGO. We wtorek. 2. 10. o godz. 19 
odbędzie się w sali to"', zebrani3, na kto­
rem dr. Lauterbuch omówi wystawę Foto- 
gratiki Sowieckiej.

TOWARZYSTWO SAMOOBRONA ko­
munikuje nam, żo nie ma i nic może mieć 
nić wspólnego z ulotkam i, zawi erającemi 
rzekome oświadczenie firmy R. Stadt- 
miiller we Lwowie, które niewiadomo w 
czyim interesie zostały rozpowszechnione 
i uważa ten spo=ńb walki z-- niegodny nie- 
tylko poważnej instytucji, ale i uczciwego 
człowieka.

OSTRE STRZELANIE NA ZAMARSTY. 
NOWIE. W dniach: 1 , 3, 4, 6, 8, 10, 11, 
13, 15, 17. 18, 20, 22, 24, 25,! 27, 29, 31 
październina br. odbywać się będą na 
strzelnicy wojskowej w Zamarstynowie 
ćwiczenia oddziałów wojskowych połą­
czone z ostrem strzelaniem.

Strefa zagrożona pociskami, ktćrcj 
przekroczenie połączone jest z niebezpie­
czeństwem dla życia, obsadzona będzie 
posterunkami ochronnymi, do zarządzeń 
klórych winni się stosować wszyscy prze­
chodzący.

Tylko rychle’ .. ,
(g.) Zarząd król. stoł. m. Lwowa 

ogłosił p rzetarg  na budow ę III. baraku 
dla delożow anych (dlaczego nie bezdom ­
nych? przyp. Red,) na Persenków ce. 
O ferty  mają być złożone do dnia 4 paź­
dziernika b. r. No w reszcie na skutek 
alarm ów  i niecodziennych scen na W a ­
łach H etm ańskich zdecydow ano się na 
budowę baraków . Tylko rychlej i z tro ­
ską, że obecnie posiada L w ów  700 „de­
lożow anych" rodzin przed którem i stoi 
zima. \  zbudow ać coś, coby, napraw dę 
zasługiw ało na n rano  schroniska. Cie­
szym y się, że glos nasz nie przeszedł 
bez echa.

Kto to? . . .
(g )  Kto to? Nie... Podać  rysopis, 

ad res domu, składów  i fabryki i z  kolei 
postaw ić pytanie... Kto to? To nie dow- 
c'p! Dowcip nasz polegać będzie na tern, 
że nie podam y ani rysopisu, ani ilości 
podeszłych latek, ani ulicy/, p rzy  której 
w ysiada z tram w ajr nr. 10, ani adresu 
mieszkania, ani też adresu  sklepów , ani 
fabryki, stw ierdzim y natom iast, że pan 
ten posiada apety t na w szystk ie  godno­
ści w  naszem  mieście. Chce w ięc być, 
w iceprezydentem  m iasta, w iceprezyden­
tem Izby P  H., prezydentem  Izby Rzem . 
prezesem  „kongregacji", prezesem  Centr. 
K asy Rzemieślniczej, prezesem  „S trzel­
nicy.14, p rezesem  „G w iazdy", w icepre

s o l i d n e

J L i c  s n u

zn iio n e  — vf\'konanle
GRO BO W CE OŁTARZE

N a g r o b k i  r z e ź b y  
POMNIKI R O B O T Y  BUDOW LANE  

z  a la b a stru , m arm uru, p iask ow óa  
I gran itu

LU D W IK  T Y R O W IC Z
1380 ZAKŁADY KAMIENIARSKIE
L W Ó  W,; Piekarska 95. tel. 25-05
Specjalność F-y: Okładziny marmurowe i alabastrowe

p o d a e i c j U c c i L "  r 7 a r ? “ ;j»  I  S w D a c O e t s k w a

m

zesem  Rady Nadzorczej Miejskiej Kasy 
Oszczędności, w iceprezesem  Rady Nad- 
zorczej Gal. K asy Oszczędności, p reze­
sem-.. tchu nam braknie Kto to?...

Szwarc, mydło, powidło...
Jest w m ieście naszem cały szer;g  ży« 

dowskich owocarni, ktćre m ogłyby się na- 
zywać wszystki =m. tylko nie „owocarnia­
m i14. Obok bowiem „owoców południo­
wych i delikatesów4 — owocarnie ts  po-i 
siadają na swym  składzie szwarc, mydło, 
świecę, bulki, kawę, a korzystając z pra­
wa owocarni sprzedają obok owoców i te 
towary do późnej nocy ł  po północy, 
krzywdząc tam samem sklepy żywnościo­
we, które opłacają za to podatki.

Do rzędu takich sklepów z owocami 
południowymi należy i owocarnia p. Igna­
cego Lichta przy ul. Zyblikiewicza 1. 42, 
który sklep ten nabył od niejakiego Ro­
mana Czajkowski >go i nazwał go „aus- 
gerechnet14 c_  „Oaza*. Oaza ta otwarta 
dzień, noc, w święta 1 w dni powszednie 
„szwarcuje” w swym  sklepiku l kiełbas? 
i mydto i t.d., krzywdząc okoliczne skie. 
py kolonjalne

Sprawa budowy studzien  
w Lewandówce

(Fil.) ’VV związku z zam ieszczoną prz’iS 
nas w ub. tygodniu notatką pt. „Karygod­
na niednalstwo i sam owola robotników  
m iejskich14, okazało się, że padliśm y ofiarą 
fałszywych informacyj. które przeinaczyły  
faktyczny stan rzeczy.

Jak bowiem stwierdziliśm y, budowy 
studzień w Lewandówce nie przeprowadza 
Miejski Zakład W odociągowy we w łas­
nym zarządzie, lecz roboty te w drodze 
przetargu otrzymały dwie znana z so lid ­
ności lwowskie firny studniarskie, a to pp. 
Sękowski i Malochleb, a jedynie kontrola 
robót nałeży do Miejsk. Zakładu W oćocią" 
gow?go. Wspomniane firmy w yw iązały 6ię 
z poruczonej im budowy ku zupełnemu  
zadowoleniu tak M. Zakładu jak i m iesz­
kańców Lewandówki, którzy nie m ieli n i­
gdy powodu do narzekań na zajętych przy  
budowie robotników Nie bvlo również z ich 
powodu żadnego nieszczęśliwego wypadku.

W końcu zauważyć należr, że Mieirki 
Zakład W odociągowy pobudował w  Le- 
wandówej od czerwca br 6 studzien, & 
jeszcze przed zim a otrzymają m ieszkańcy  
najprawdopodobniej wodę z wodociągów  
1" owskich.

. i a s t o  '&• o w a h i e ; _  •>'V1
B Ó L E  C I O W Y  i ź E R O W . M I G R E N A H E W R A I C M  G R Y P A  

i P R H Z l E ą i E H I A B d l E  STAWOWE K O S T H E .A R I R E IY H N E i i p
iM.rAA* „KOGUTEK*:^‘SdW.COy^ktH OPAK OWA hTu po 5 P bo i ZfÓ w "ipfłwir'. w eAiiÛ ofiliiny Id

Zdarzenia i wypadki
(a) KARAMBOL W OZU FOLW ARCZ­

NEGO Z TRAM W AJEM . U w ylotu  ul. 
Karnej w óz z folw arku w  D om ażyrze 
najechał w czoraj o godz. 8-mej rano na 
podążający ul. K azim ierzow ska w óz
tram w ajow y linji „trzeciej". G łośny 
brzęk szkła w skazyw ał, iż  dyszlem  w y  
bite zosta ły  okna w  w ozte tram w ajo­
wym.

(a) KARYGODNY CZYN BRUTALA.
Policja aresz tow ała  w czoral niejakiego 
Kazim ierza Holza (ul. S zew ska 2, w  
Kleparowie), k tó ry  przebił nożem Zofie 
Pełeńską, przew iezioną w  ciężkim sta­
nie do szpitala pow szechnego.

(a) ECHA STRZAŁU PO STERU N K O ­
W EGO. W  ciągu dnia w czorajszego nie 
zdołano ustalić tożsam ości osoby zastrze  
Ionego na w zgórzach Pełczyńskich prze­
stępcy. Pom im o doprow adzenia do 
zw łok kilkunastu znanych złodziei celem 
rozpoznania ich tow arzy sza  po w y­
trychu i łomie — nazw isko jego jest do* 
tąd nieznane. ,

(a) ZE SALI SZPITA LN EJ. Do tu­
tejszego szpitala przyw ieziono w czorai 
ze Szczerca K atarzynę W ojtek, k tó rą  
w ieczorem  w  czasie pow rotu z festynu 
nieznany spraw ca postrzelił ciężko z ka­
rabinu.

M e b l e  p°,mm * "  "*■ BiznycA 1 na oardze
dogada* raty t Otom any od 26 cł. Sypialnia 
od :’0O.— ił. Kredensy knehanna »d 35'—  cł. 
Łóżka polawa e I 1 5 .--  tł. 3 poduszki a 16.—  t i  

Siatki a 17.—  tł. Krzesła a 6 . — *L
Rajtańny Magazyn Mebli 911 

Kmanitka^23^rdg ni. Wronowakijj^
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AUDYCIE RADIÓW!!
Radjostacja lwowska

Wtorek- dnia 2 października 193i
6.45 Aud. poranna. 7.40 Zapow. progr. 

?.50 Koncert reklam, 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał. 12.63 W iad. meteor. 12.10 Kon- 
°3rt Zesp. H. Adamskiej - Grossmanowej.
12.15 ,,Listy od dzieci" om ówi p. Ada Arzt. 
13.05 D. c. koncertu 15.30 Wiad. o eskp. 
Polskim. 15.35 Lw. giełda zboż. 15.40 „Stt- 
va Rerum". 15.45 Muz. lekka w wyk. Zesp. 
salon. Jana Różewicza i Mira Zimińska 
(piosenki). 16.45 Skrzynka PKO.

17.00 iłecit. w ioloncz. D. Danczowskie-
00. Przy fortep. T. Seredyńskl. G. Tartini: 
Koncert wiolonczelowy D-dur; Fr, Kreisler: 
Skarga m iłosna; D. Poper: P iosenka wiej­
ska. 17.25 Skrzynka jęz. — prof. St. Słoń­
ski. 17,35 R. Strauss: Interm ezzo symf.
płyty z objaśn. 17,50 Skrzynka poczt.
iechn. __ kuresp. bież. om ówi 1 porad
techn. udz. inż. J. Miński. 18.00 Lw biul. 
turvstvczny. 18.05 ,,Wiad. plastyczne1' {O 
tzw. sztuce popularne)) po i red. Ludw ik-■ 
Lille. 18.15 Koncert reprezent. Ork. dętej 
36 pp. 18,45 Szkic liter. akt. „Czarnowidz­
two naszych report.'* — Hrminja Nagle- 
rowa. 10 00 Koncert chóru Dana. 19,20 
Pcgad, akt. 19.30 D. c. koncertu chćru 
Dana. 10 45 Program  na dzień nast, 19,50 
Wiad. sport. 10.56 Lokalne wiad. sport,
23.00 Koncert lekki — ork. P. R. i A. 
Aston (piosenki). 20,45 Dziennik wręcz. 
20.55 „Jak pracujemy w Polsc3“.

21 00 Koncert sym f. ork. p .  R. I proi. 
L, Muenzer (fortep.) ze Lwowa na w sz. st. 
P. R. 22.00 Koncert reklam. 22.15 Muz. 
tan. z Gastronomji. 22,45 ,,0 wyborze zaw. 
w dawnych wi ekach ‘ — dr. J. Skoczek
23.00 Kom. 23.05—23.30 Muz. z płyt.

20.00 PARYŻ (Radlo.parls). „śnieżka"  
opera Rimskij-Korsakowa.

20.00 STOCKHOLM. „Manon Łoscaut" 
opera Pucciniego. Tr. z Opery Królewskiej.

"0,30 WIEDEŃ. Wieczór m uzyki Lehara 
pod dyr. Kompozytora.

Środa, dnia 3 października 1034
6.45 Aud. poranna. 7.40 Zapow. progr, 

ł.50 Koncert reklam, 11.57 Sygnał czasu 
1 hejnał. 12.03 Wiad, meteor. 12.10 Koncert 
Zesp. z .  Grossmanna. 13.05—13.30 W ielcy 
ortyści, Jako wyk. wL drobnych utwotów  
— Płyty. 15.30 Wiad. o eksp, po'. 15.35

giełda zboż. 15 10 5 m inut w iatru od
® °rza. 15.45 25-lecle harcerstwa tajnego w  
Małopoibce —  płk. dypl. B iegański. 16.09 
F*yty. W  przerwie: N ow ości teatr, i  ,,811- 
va Rerum". 1645 SłuchowlsKo dla dzieci 
st. 17,ll(i z  Krakowa. Koncert m. 1 chł. 
chóru Cecyljańsk. 17,25 Progr. dla kobiet.'

17,35 Recit. śpiew- Janiny D zietzbic- 
^iej. St. Moniuszko: Polna różyczka; A. 
Różycki: Agnes; Cl. Debusoy: Dzwi>nv; Cl. 
Debussy: Romans; B rum 'E n passant, R. 
Strauss: Rozpuść twe w łosy. 17.50 Porad­
nik sport. 18.00 Nauka stenograf)! przez 
radjo — dr. M. Mesuse, lektor UJ.K . 18.15 
Koncert kameralny w wyk Ireny Dubi- 
skiej — skrzypce, M. Szaleski — altówka, 
Zofja Adamska — wioloncz.. Gertruda 
Konatkowska —  fortep. Z. Noskowski: 
Kwartet fortep. 18.45 „Czy i jak można 
walczyć z kryzysem" —  dr St. Buczkow­
ski. 19.00 Z Poznania. Koncert ork. man- 
dghnistów „Fcho" pod dyr, E. Gałązki. 
19.20 Posrad. akt. 19.30 Z Poznania. D. c. 
koncertu ork. m andol. 19.45 program  na 
dzień nast. 19,50 Wiad. sport. 19,56 Lokal­
ne wiad. sport. 20.00 Z W ilna. Wieczór 
Mickiewiczowski. 20,15 Dziennik wiecz. 
20 55 „Jak pracujemy w Polsce*. 21.00 
Koncert chopinowski w wyk Henryka 
Sztompki. 21.30 Odczyt w Jer. niemieckim
1,Laborator)um w alki z tyłu sem" — prof, 
«r. R, W elgel

21.43 Z Poznania. Recit. śpiew. J. W o- 
liriskjpgo R. Wagner, Curtis, Joe, Nutile.
22.00 Koncert reklam, 22.15 P łyty . 23.00 
Kom. 23 05—23 30 Muz. tan. z „Oazy".

18.30 BUDAPESZT. Koncert sym fo­
niczny.

20.45 RZYM, „Okręt Widmo" _  Opera 
Wagnera.

21.06 KOENIGSWUSTERHAUSEN. „Pró 
'ba w O perze"  op Lortzinga.

Radj stacja krakowska
Wtorek, dnia 2 października 1934

6.45 Aud. poranna z Warszaw y i Lwo- 
’̂ a . 7.50 Koncert reklam. 11.57 Sj gnał 
czasu i hejnał, 12 03 Trans, z Warszawy. 
15.30 Trans, z  W arszawy. 15.35 Lokalne 
H'iad. 15.45 Trans, z W arszawy i Lwowa. 
17.35 P ły ty  gramob 17.50 Skrzynka poczt.- 
techn. _  inż. Kisielnicki. 18.00 Poradnik 
l j ryst. 18.10 Wiad. bież. 18.15 Transm. z 
Warszawy. 19.45 Program na dzień nast. 
19.50 Wiaclom. sport, z W arszawy. 19.55 
Kokainę wiad.' sport. 20.00 Koncert reki.
22.15 Trans, z W arszawy. 22.45 Odczyt pt. 
•Kobieta i kobiety, na Kongresie „Wycho-

Kronika krakowska

N o w y  „drapacz”  w  Krakow ie
Gmach Funduszu Emerytalnego Powiatowej Kasy Oszczędności
(S) Do roku 1930 pierw szym  „d ra ­

paczem ", jaki s taną ł w K rakow ie, był 
5-piętrow y gm ach na G ródku, u w y 'o - 
tu  ul. M ikołajskiej i piant. W  roku 1933 
p rzy b y ły  m iastu dw a kolosy, w ła s iu ść  
T o w arzy stw a  A sekuracyjnego „Feniks", 
a  to : popularnie zw any dom „Pod Ko- 
m inam i“ w R ynku Gł. u w ylo tu  ul. Św. 
Jana i znacznie od niego w iększy 
gm ach dw uiron iow y p rzy  pi. K lep a-

skim, m ieszczący kilkaset ubikacyj.
W  ostatnim  roku staną ł w  K rakow :e 

now y „drapacz*1 p rzy  pi. Szczepańksim  
1, 5, będący  w łasnością Funduszu Em e­
rytalnego P ow iatow ej Komunalne1 Ka­
sy  O szczędności w  Krakowie. Koszt 
budow y w yniósł 1.600.000 zł-, w  czem  
koszta sam ej parceli w yniosły  4OC.O90 
zł Gmach ooejm uje 22 m ieszkania i 
szereg  skiepów.

Uczczenie zasług krakowskiego 
astronom a

Znany astronom  belgijski p. S. Arend 
badając ciała niebieskie w  o bserw ato r­
ium w  Accle koło Brukseli, natrafił na 
now ą, nieznaną do tej pory  planetę i na­
zw ał ją  planetą „Banachiewicza" w celu 
uczczenia zasług polskiego uczonego, na 
polu astronom ii.

Nie ulega w ątpliw ści, że gdyby nasz 
Narodow y Insty tu t A stronom iczny, po­
siadał podobne urządzenia i środki in­
strum entalne. jakie posiada zagranica, z 
pew nością w ięcej nazw isk polskich zna­

lazłoby zaszczytne miejsca na firm a­
mencie.

REP ł BTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

W torek 2. 10. „Zwyciężyłem kryzy6*‘.

Z dn

PRZEDŁUŻENIE GOŚCINNYCH WY 
STĘPÓW M. MASZYŃSKIEGO. Dyrekcji 
Teatru udało się pozyskać jeszcze tylko  
na 4 dni św ietnego artystę tjatpów war­
szawskich Marjusza M aszyńskiego, który 
w dniu dzisiejszym  (we wtorek) powróci 
z W arszawy i wieczorem wystąpi w do­
skonalej komedji F, Vulpius a „Zwycię­
żyłem kryzys". Przedstawianie to dane 
będzie jako popularne, po cenach zniżo­
nych.

10 X 10 0 .0 0 0  Z ł .
1 5 x  50.000

G Ł O W N A  W Y G R A N A

1 . 6 0 0 . 0 0 0  Z ł .
i kolosalna ilość i n n y c h  wygranych

radnie w bieżącej loterji. Kup w ięc  
Ty los w z n a n e j  z e  s z c z ę ś c i a

, , R U N O “  R a w i c - e Y s k a , Akadem icka 3

gdzie w ubiegłej Loterji padła wygrana w kw ocie

3 0 0 .0 0 0  Z ł .  na los Nr. 56439
Ciągnienie I-ej klasy dnia 18 października!

Ceny losów : ćwiartka Zł. 10‘— , połówka Zł. 2 0 — , cały 4 0 — . Zannwień  
należy dokonywać, wpłacając równocześnie należytość na konto v- P. K. O. 

500.285 a odwrotną pocztą zostaną wysłane oryginalne losy.
1654

wania Moralnego* — p. J. Feldmanowa. 
23.00—23.30 Transm. z Warszawy.

Środa, dnia 3 października 1934
6.45 Aud. poranna z W arszawy i Lwo­

wa. 7.50 Pogad. dla pań pt. „Dzień nieza­
mężnej pracownicy biurowej jako gospo­
dyni domu" __  wygł. Z. W itkowska. 1157
Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Trans, z W ar­
szawy. 13.05 Płyty. 15 30 Trans, z Warsza­
wy. 15 35 Lokalne kom. 15.45 Fragm, teatr.
16.00 Płyty. 16.45 Trans, Z3 Lwowa. 17.00 
Koncert chóru męsk. i chłopięcego „Chór 
Cecyijański". W progr. St. Lipski: W ierz­
ba — tekst i mel. lud., F. Starczewski: 
P ieśń  kozaka J. Źyczkowski: Bywaj
dziewczę zdrowe (tekst i mel. z 1831 roku). 
W. Lachman: Ostatni mazur (instrumen- 
tacja muz. Fr. Schaefera), 17.25 Trans, z 
W arszawy. 18.00 Płyty. 18.10 Wiad. bież.
18.15 Trans, z W arszawy i Poznania. 19.45 
Progr. na dzień nast. 19.50 Wiad. sport, z 
Warszawy. 19.55 Lokalne wiad. sport. 20 00 
Trans, z W ilna i 'Warszawy. 21.30 Odczyt 
pt. „O film ie stosowanym  i artyst. — v ygł. 
o. J. Kurek. 2t.40. Trans, z Poznania. 22.00 
Koncert reki. 22.15—23.05 Transm. z War- 
sza\, y.

B E Z D E N N O Ś Ć
WYNISZCZA O R G A N I Z M
a powstaje głównie wskutek zaburzeń u- 
kładu nerwowego. Zioła Magistra W ol­
skiego Pasiv3rosa“, zawierające Kwiat 
Męki Pańskjej (Passiflora), łagodzą zabu­
rzenia system u nerwowego (nerwicę ser­
ca bole głowy, hsterje), sprowarzają 
krzepiący sen i doprowadzają system  ner­
wowy do stanu normalnego. Zioła ze znak 
ochr. „Pasiverosa" do nabycia w apte­
kach i drogerjach. — W ytwórnia Magister 
E. Wolski Warszawa. Ztota 14 m. 1. 629

DAJ GROSZ NA L. O. P. P .

Rektorat Wyższe) Szkoły Handlu Za­
granicznego w t Lwowie rozpisuje nlnle). 
szem

P rze ta rg  o fe rto w y
na budowę gmachu W. S. H. Z. we Lwo­
wie przy ul. Sakramentek.

Ofsrty w zalakowanych kopertach bez 
oznaczenia firmy, jedynie z napisem „o- 
ferta na budowę gmacnu Wyższej Szko­
ły Handlu Zagranicznego we Lwowie" —  
wnosić należy do Srkretarjatu Szkoły. 
Lwów, ul. Bourlarda, 5. I. p. do dnia 
10 października 1834 godzina 12.ta. po- 
czem nastąpi otwarci 3 ofert. Do ofert do­
łączyć należy poświadczenie Sekretarjatu 
Szkoły o złożeniu wadjum w wysokości 
3 proc. oferowanej sum y w gotówce, w  
walorach, posiadających pupilarns bez­
pieczeństwo, wzgl. w gwarancjach Banku 
Gospodarstwa Krajowego, Komunalpsj 
Kasy Oszczędności, lub Galicyjskiej Kasy 
Oszczędności.

P lany budowy, warunki ogólne i szcze­
gółowe przeglądać można w biurze Kie­
rownika budowy Arch. Liż. Wawrzyńca 
Dajczaka, Lwów ul. Zyblikiewicza. 25, n0- 
cząwszy od 4 bm. w godzinach od 9 do* 
12-?j i od 16-ej do 19-ej gdzie również 
można otrzymać blankiety ofertowe j ko­
sztorysy ślepe.

W ładze Szkoły zastrzegają sobie do­
wolny wybór oferenta bez względu na 
wysokość oferty, oraz prawo ewent. unie­
ważnienia przetargu. Po rozstrzygnięciu 
prztargu, będą bezzwłocznie zwrócone 
wad ja dołączone do oiert nieuwzględnio- 
nych. (x).

Ulgow e paszporty
do Węqier.

Zgłoszenia tylko do 4. X. 
w ORBISIE

(a.) 'Wrzeejeń zapadł już w przeszłość, 
a na kalendarzowej karcie w ysunął się 
październik. Jesień darzy nas w dalszym  
ciągu przepiękną pogodą a pośrednicząc 
między bujnością lata a m artwotą zimy 
ścjeli wciąż po opustoszałych rżyskach 
polnych i po smętnie zadumanej ziemi 
snopy promieni słonecznych. W  lasach  
liście złocą się jeszcze i czerwienieją, a 
przybierając barwy jesienne, opadają już 
tu i ówdzie.

Już- m inął uzień św. Michaia i zniknę­
ły z pól wiechy, zabraniające paszenia po 
łąkach, jak bowiem głosi przysłowie: „Św. 
Michał — wiechy pospychał". Gospodarze 
pocieszali się ongiś, że gdy dzień ten był 
ciepły i pozwalał się krzewić młndej ozi­
m inie, to w myśl staropolskiego przysło- 

I wia: „Pogoda na św. Michała, — żyw­
ność przyszła Bogu chwała!" I skończył 
się wrzesień i kończą się prace w polu, 
bo jeśli kto się spóźnił: „Michałkowe sia­
no, Marcinkowe żytko, kata warte wszyt­
ko."

A tym czasem  Już październik wśród 
nasi Związane są z njm ljczne staropol­
skie przysłow ia: „W krótki3 dzionki
października —  głosi jedno z nich 
wszystko z pola, z sadu znjka *, a jnm 
nawiązując do słot, niekiedy w tym mit 
siącu panujących, podaje: „W paździet^ 
nika słoty kończą się roboty na dworze, 
— czyś zdrowy, czyś chory, ruszaj do ko­
mory, nieboże!" Ptectwo już przeważnie 
odleciało a październik chodzi po kraju i 
ptactwo wygania z gaju." Już pługi ścier­
niska orzą, bo „październik — pościernik, 
bo po ścierni pług już orze i pola bruzda­
mi czerni."

„Cicho i łagodnie szepce pożegnanie je­
sień i — jak mówi poeta -  piosenką sze­
leści zwiędłych Ijści złoto". Powoli bierze 
nas juz w swe szare codzienne tryby paź­
dziernik, wiodący ku dniom umarłych, ku 
dniom zimowym , m iesiącom  zapomnienia 
o słonecznej pogodzie dni październiko­
wych.

Z SADU LWOWSKIEGO
Dyr. Kański i tow. skazani
(s.) W czoraj w  południa ogłoszony 

został po 8-dniowym  procesie wyrok  
p rzeciw  dyr. Kańskiem u i tow . Dyr, 
Kański skazany  został na 3 lata w ięzie­
nia, czyli w  tej w ysokości, jak  w  
p erw szej instancji.

N atom iast Jurkłew*czowl, Flnklero- 
wl i Gawlakowi zm niejszył karę  w ię­
zienia z 6 lat do 3 lat, a przy zastoso­
w aniu am nestji do 2 lat i 3 miesięcy z 
zi> liczeniem aresztu  śledczego. 0.:k. 
Nagelberg został uwolniony

„Badacze Pisma 6 w ”  jako 
komuniści r

(s.) On. Bazyli W ojtowicz, i ona, jego 
żona Katarzyna Wójtowicz, stanęli wczo­
raj przed ław ą przysięgłych. Oboje nale­
żeli do sekty „Badaczy P ism a Św." a „u- 
bocznje"; m ieszkając w w illi Zarisze 
Kolonji Krzywczyckiej sprzyjali czynnie 
kom unizm owi. Oń jako pomocnik drukar­
ski sprowadził do swego .Zacisza* cyklo- 
styl i na nim odbijał m asowo bibułę ko­
m unistyczną.

W erd y k t sędziów  przysięg łych  u- 
wolnił oboje od w iny. T rybunał nato­
m iast zastosow ał w erdyk t co  do skaza­
nego Bazylego- W ojtowicza.
Wybuchowe środki do podpalania 

stert
(s.) Przed rokiem  na teranie całego 

powiatu brodzkiego prowadzona bvła e- 
nergicznie akcja podpalania ste. t. Nieste­
ty sprawców schwytaC się udaio. Aż 
dnia jednego w Krasnem znaleziono fla- 
szeczkę owiniętą w „Piło , d napsłnioną  
jakiemiś kwasami. „Diio" należało do ks. 
W asyla Nawrockiego.

Gazetę pożyczył ksiądz dwu „ouenow- 
com *, a mianowicie: W asylowi i Hilare­
mu Kukowi. W asyl był akademikiem, a 
Hilary absolwentem gimnazjalnym.

Przeprowadzona rewizja w mieszkaniu  
wymienionych boryteli dała bogaty plon. 
Znaleziono bowiem u nich duży zapas 
kwasu siarkowego i 7 flaszek, podobnych 
do znalezionej w stercie. „Chemików" 
tych skazał sąd złoczowskj a to: W asyla 
Kuka na 14 m iesięcy więzienja, a Hilar3. 
go Kuka na 1 rok -więzienia z zawiesze­
niem.

Wczoraj przed sądem apelacyjnym w- 
Lwowie odbyła się rozprawa, którą pro­
wadził r. Laniewski. W asyla Kuka skazał 
sąd na 2 lata więzi3ińa a Hilar3go na 1 
rok i 6 m iesięcy, w obu wypadkach beż 
zawieszenia. Obronę prow adził adw, dr. 
Szuchew ycj.
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Zdaje się, że w yczerpała  się pom y­
słow ość wielkich m istrzów  tańca, nad­
chodzący sezon bow iem  nie przynosi 
żaanych ważniejszych nowości, poza je­
dynym  tańcem  im portow anym  z Kuby, a 
nazw anym  „carioca“ . T ańczy  się go w  
tempie fokstrotta, sam taniec zaś jest 
czemś pośredniem m iędzy rumbą a tan-

Co to jest ,
Abonenci paryskich telefonów  o trzy ­

mali św ieżo oryginalną a cenną nowość. 
Jest to  m ały  aparacik zw any  ,,sygnafon“, 
pełniący autom atycznie funkcje czujnego 
stróża w  pustem  mieszkaniu.

A parat w łącza się do przew odu te le­
fonicznego, przeciągając rów nocześnie 
cienki druoiK p rzez  w szystk ie  d rzw i 
i okna.

Skoro ktoś n iepow ołany o tw o rzy

go. Zatem  nic w łaściw ie oryginalnego.
Pozatem  m odne będą nadal fokstrott, 

tango, slowfoks i step. Zasadniczo obser­
w ow ać m ożnar znaczne złagodzenie ru­
chów, g łów ny nacisk kładzie się na ele­
gancję i harmonię, bez żadnej p rzesady, 
bez gw ałtow nych  skoków  i ekscen trycz­
nych figur.

.sygnafon” ?
drzw i, ap ara t zaczyna natychm iast funk­
cjonować- M ieszczący się w  jego w nę­
trzu  maleńki fonograf zaczyna bez 
p rze rw y  pow tarzać adres m ieszkania i 
nazw isko w łaściciela czy  lokatora, a in­
form acje te  dochodzą telefonicznie do 
najbliższego posterunku policyjnego.

A parat ten m ożna nabyw ać, lub w y ­
pożyczać za um iarkow aną op ła tą  na 
m iesiąc lub dłużej.

T rzynasto letn ia  Chinka, k tó ra  osta tn io  
zw ycięży ła  w  Anglji w  zaw odach ten- 
n isow ych dla dziew cząt W idzim y ją 

pijącą z puharu, k tó ry  zdobyła.

Strój dw orski, w  którym  m łoda osoba 
zobow iązana jest s tanąć przed królem 

i królow ą angielską.

Filatelistyka na dworze 
angielskim

Jak  wiadomo, król angielski jest za­
m iłow anym  filatelista a jego kolekcja 
znaczków  pocztow ych, zajmująca trzy  
duże sale w  pałacu królew skim , jest 
najw spanialsza na świecie. i

N ajw iększa jej chlubą i ozdobą sa 
dwie uiarki w yspy św . M aurycego —  

'jedna błękitna, druga żółta, — unikaty 
w  swoim rodzaju.

Za błękitną zapłacił król Je rzy  V 
przed  w ojną piękną sum kę 10 tysięcy 
funtów, a obecna jej w arto ść  nie da 
się poprostu oszacow ać, gdyż istnie ć 
ty lko w  tym  jednym  jedynym  egzem pla­
rzu.

Otóż całą  tą  kolekcję postanow ił król 
Je rzy  ofiarow ać sw em u synow i, księciu 
Jerzem u, jako prezen t ślubny. Będzie to 
nietylko najcenniejszy, ale :i bardzo m iły 
prezent, m łody książę bowiem jest, po­
dobnie jak i jego ojciec, zagorzałym  fi­
latelistą.

Be&&venti o kobietach 
piszących

Znany p isarz hiszpański, Jacinto Be- 
flaysnti, nie jest przyjacie 'em  kobiet pi­
szących.

Z apy tany  o  zdanie w  tej spraw ie 
ośw iadczy ł: „ Jest to fenomen godny po­
żałow ania. Podczas gdy  liczba złych 
książek stale w zrasta , — ilość ilość inte­
resujących kobiet ciągle maleje.*1

Tysiąclecie Firdusiego
C ała P ersja  — jak już pisaliśm y — 

św ięciła  uroczyście tysiąclecie urodzm  
najw iększego p oe ty  narodow ego, F ir- 
dusiego.

W łaściw e jego nazw isko brzm iało 
Abdul - Kasim M ansur _ ben Ahmed, 
T en  przydom ek nadany  mu oznacza „ Je­
licie ra.iu“.

F irdusi je s t autorem narodowej epo­
pei „Szahnameh", poematu o objętości 
6n tysięcy w ierszy.

N apisał go, zachęcony  p rzez sułta  .a 
M ahm uda Ghanzi, k tó ry  p rzy rzek ł p i ­
ecie nagrodę w  kw ocie tysiąca miska- 
łów  za każde tysiąc w ierszy.

Firdusi p racow ał prawie 30 lat nad- 
ówem dziełem , k tóre  następnie prze­
s ia ł sułtanow i. Ten osta tn i polecił swe 
mu m inistrowi, by  posłał poecie słonia 
obładowanego odnośną suma w  złocie.

M inister jednak — w idocznie w y ­
z n a w c a  bim etalizm u — przesła ł mu 60 
T ysięcy  sztuk srebra. P rze sy łk a  nade­
szła , gdy  Firdusi, by ł w łaśnie w  ką- 

O burzony tem  oszustw em  Firdusi 
zdobył się na pański gest: 20 ty sięcy  
dał posłańcow i, 20 ty sięcy  posługaczo­
wi w  kąpieli, a resztę  rozdał m iędzy 
ubogich.

A do su łtana w ystosow ał List, z re ­
dagow any  w  bardzo cierpkich i ostrych  
słow ach. Sułtan jednak nie obraził się. 
— a po spraw dzeniu całej sp raw y  na

M u rzy ń s k i „dąb ż y c z e ń "
W  dzielnicy m urzyńskiej Nowego 

Jorku znajdow ał się duży  dąb, o taczany  
szczególna czcią p rzez w szystk ich  c za r­
nych m ieszkańców , a nazyw any  przez 
nich „dębem  życzeń**.

W edle legendy dotknięcie się tego 
dębu przynosiło  danej osobie szczęście. 
Zabobonni m urzyni w ierzyli św ięcie w  tę 
cudow ną w łaściw ość drzew a, — zw łasz 
cza arty śc i m urzyńscy przestrzegali skru 
pulatnie tego cerem oniału przed k .źdym  
sw ym  w ystępem . N aw et słynna Józefina 
B aker nigdy nie w yłam yw ała się z tego

obrządku.
„W isching oak‘ł by ł dla całej dzielni­

cy  p raw dziw ym  talizm anem  szczęścia 
i pow odzenia. *

Obecnie w ładze  postanow iły  ściąć to 
drzew o, s ta ry  dąb bowiem  groził runię­
ciem. P o  ścięciu drzew o pocięto natych­
m iast na miejscu na tysiące drobnych 
kaw ałków , k tó re  m urzyni poprostu roz- 
chw ytali i unieśli ze sobą do domów.

T ak w ięc czarni m ieszkańcy Harle- 
mu będą mogli i nadal dotykać się sw e­
go talizm anu.

W PŁAW  PRZEZ PARYŻ,
331 zaw odników  w  dorocznym  konkursie  pływ ackim  na Sekw anie.

BORDOZROPSn

Kronika kulturalna

PISARZ WŁOSKI O CHOPINIE
In teresującym  przyczynkiem  do ba­

dań naćl tw órczością i b iografją Cho­
pina jest niedawno w y d an a  książka 
p isarza w łoskiego, G ioyanni M ariot- 
t i ‘ego. Autor, zajmując się zagadnieniem  
w pływ u m uzyki w łoskiej na tw órczość 
Cho*pina, porusza rów nocześnie m ało 
dotąd  znaną spraw ę pobytu genjalnego 
m uzyka w e W łoszech. Ponadto M arh t- 
ti om aw ia przyjaźń Chopina z  Ce i- 
nim.

Z POEMATU NA COKOL POMNIKA
Na placu W aszyngtona w Poznanm  

stanąć m a pomnik bohaterów  „Marji** 
M alczew skiego, projektu prof. Jagnina.

- F  U  T  F  A -
Damski* - męskla przerabia maderniznje 
po eaaach )riv: 'ępaych Pracownia Futer
M. KWASMICKIEGO Lwów, pl. Ma.rja-
rk l  5. I D. (Galeria Mariacka.

pisał do poety  list z przeproszeniem  
j p rzesła ł mu 60 tysięcy zło tych monet.

Co p raw d : p rfcsy łk a  przyszła  tro ­
chę zapóźno, — w  cnwili, gdy  zw łoni 
poety  składano do g ro b u ..

Pom nik, w ykonany  z kam ienia, p rzed­
staw ia scenę pożegnania W acław a z  
M arją.

DWA ZJAZDY
'ie rw szy  ziazd, nazw any przez o r- 

ganizatoróv ' „zjazdem  m łodej literatur/*  
odbędzie się w e L w ow ie w  ciągu paź­
dziernika. Obok zagadnień o rgan iza­
cyjnych, zw iązanych z projektem  utw o­
rzenia zw iązku m łodych pisarzy, w  
program ie  zjazdu lw ow skiego p rzew i­
dziane są liczne im prezy artystyczno- 
literack ie  (w ieczory  lit., kabaret, sp e ­
cjalna audycja radjow a, itd.).

K om itet zjazdu stanow ią pp. C zecho­
w icz, P rzyboś, Kuryluk, Hollendsr i R o ­
gowski.

Drugi zjazd, o rganizow any przez 
radę w ileńskich zrzeszeń a rty s ty c z ­
nych, odbędzie się w  dniach 1 i 2 li­
stopada br. w  W ilnie. Zgrom adzi on 
działaczy kulturalnych z Terenu 4 w o ­
jew ództw  półn. - w schodnich i b ę d j ;e 
m iał na celu : 1) umożliwić p rzedstaw i­
cielom prow incji jasne sfo rm ułow ane 
b raków  i potrzeb życia  kulturalnego w  
poszczególnych ośrodkach, 2) o p ra ć j- 
w ać projekt statu tu  Izby kulturalnej z 
siedzibą w  W ilnie, k tóra b y łab y  m oto­
rem  w szelkiej akcji kulturalnej na p ro ­
w incji,

fw l! D .J.

Ha faU dida
T y lk o  b laszki

Trudno dziś naprawdę zrobić klika 
choćby kruków, aby się zaraz nie natknąć 
na przechodnia z Jakąś odznaka w  klapie 
marynarki.

Im possible.
Co drugi Jegomość, promenujący p« 

m ieście, pyszni się zdaleka błyszczącą  
blaszką w  kształcie kółka, kwadratu, trój. 
kąta, trąby, kościotrupa, gitary, psie] 
głowy, butelki, zimorodka, klam ki, cyrkla, 
pomarańczy, kał imarza, wideł, lokom oty. 
w y. kotwicy, wieloryba, patelni, stonogi, 
eukaliptusa, latarni, pszczółki, motyki, 
karawenu, teleskopu, w ykałaczki, talerza, 
świdra, lokom otywy itp. przedmiotów co­
dziennego użytku plus w szelkie m ożliwe i 
niem ożliwe litery alfabetu.

Skąd się  ta mnogość, to zatrzęsienie, 
ten potop odjnak bierze?

Htstorja prosta. Niech tylko powstanie 
fakieś „Kółko Zezowatych Esperantystów", 
jttkiś „Związek Łowców Flusklew", jakieś 
,,Ko!o M iłośników Surowej Kapusty", 
jakaś „Organizacja Splajtowanych Hande- 
łrjsów „Bractwo Stawiania Pomników", 
C7y : Stowarzyszenie Hodowców Morskich 
Świnek" zaraz powstaje nowa odznaka. 
Musowo.

Taki Jeden z drugim członek „Ligi 
Golących Stę Zlletką", czy „Klubu Em ery­
towanych Kamerdynerów1', czy „Zrzesze­
nia Zawodowych Luftinspektorów" zaraz 
po wnisanlu się do takiej śwlatoburcze] 
ergau zacjl przypina sobie Jej odznakę 
i paraduje z nią dumnie. Jakby to był 
order conajmnie] „Złotego Runa" — a to 
tymczasem  tylko blaszka na.... baranie.

Nic dziwnego, że w  te] powodzi bla­
szek. noszonych przez snobów m niejszego  
1 w lęszego kalibru ninę odznaki tak zasłu ­
żonych organizacy] Jak LOPP., Czerwony 
Krzyż, tak poważnych jak Związek Haller­
czyków, Z. O. R. I Inne, Przyćm iły Je sn o­
bistyczne blaszki.

— A m ieczyki Chrobrego, noszone 
przez młodzież narodową, zapyta kłoś, 
wszakże się ich też coraz więcej widzi.

Bene. Ale żeby dziś nosić m ieczyk —1 
trzeba być nie snubemr za noszenie m ie­
czyka nietylko się nic nie ma, ale nawet 
wprost przeciwnie..

Powodem  tak liczne rozprawy, któró 
się aż o Sąd Najwyższy oparły.

TADDT.

4* i r  ii ii I: i

M y i l A I *
I ! /H O lV ł4  

i w ó  w  
LAC ł/AOLNI hT-Ef

P O M I E S Z K A N I A ,
B IU R A ,  K L A T K I  SCHODOWE, i F A S A D Y  

m a lu ją  aolidr I* I terminowo farbami 
klejowemi i olejaemi w .d .e  wzarów  
najnawazych krajowych i tayraniczaych  

pc cenaah najtańazych i na doyjdaych w i .  
runkach aa apłaty, p r z y j m u j e  r ó w n i e ż  

la k ie r o w a n ie  ś c ia n  i s u f i tó w .  1486 
z poważaniem

IśNACy MICHAŁ LĆICHTEB
LW ÓW , u l.  Ż Ó Ł K IE W S K A  35 p s r t e r .  

T e le f o n  42  —  09 .

\
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Bogactwo źródeł nafty 
w Polsce

Geologowie polscy specjaliści w  
dziedzinie przem ysłu  naftow ego p rze­
prow adzili ostatn io  ciekaw e o tliczenia  
dotyczące pojem ności źródeł naftow ych 
w  zagłębiach Borysławskiem , Kroś- 
cieńskiem i Drohobyckiem.

Polskie źródła nafty  szacow ane są 
na pół miljona w agonów . P rz y  obecncm 
w ydobyciu i ksoumpcji rocznej nafty 
źródła w y sta rczy ły b y  na 18--20 lat.

Tenninatorzy. w zakładach 
rzemieślniczych

Izby rzem ieślnicze w y d a ły  obw iesz­
czenie w  spraw ie zaw ierania um ów z te r­
m inatoram i. Izby zw racają uw agę rze- 
tti eśiników  na konieczność ścisłego prze • 
strzegania przepisów  ustaw y  z dnia 7
11. 1931 roku w spraw ie bezpłatnego 

zatrudnian ia  term inatorów . K orzysta+ e 
z bezpłatnej p racy  m łodocianych jest 
zakazanem i z tego też względu, um ow y 
zaw arte  z  term inatoram i na takich w a­
runkach są nieważne. K arze ulegać bę­
dzie rów nież pobieranie przez praco­
daw ców  w ynagrodzeń  za udzielatre 
nauki m łodocianym  pracow nikom . T er- 
m inaorzy  pracu jący  bezpłatnie będą mo­
gli w ystępow ać przeciw ko sw ym  praco­
daw com  z pow ództw am i o w ypłatę  w y ­
nagrodzenia za ca ły  czas pracy.

kwiatowa produkcja złota
W edług obliczeń T ransw alskiej Izby 

Górniczej produkcja zło ta w  1933 roku 
w ynosiła  24-55 milionów uncyj, by ta  
zatem  o 650>000 uncyj w iększa od pr >- 
dukcji w  roku 1932, w ynoszącej 23 9 
milj. uncyj.

W zrost produkcji zło ta w ykazuje 
przedew szystkiern ZSRR (o 900.000 u t-  
cjjjf, Austrja o  238,OOu uncyj), północna 
.i południow a Rodezia, Meksyk, Japo­
nia, Złote W ybrzeże, Belgijskie Kongo 
1 Indje.

S padła  natom iast produkcja najw ięk­
szych dotychczasow ych producentów  
złota, a t 0 Transwalu, Stanów Zjedno­
czonych i Kanady. W  wyniku tych 
z n ra n  ZSRR w ysunął się na trzecie 
m iejsce w śród  producentów  złota w 
św iecle, a to po Transw alu, k tórego u- 
dział w produkcji św iatow ej w ynosi
44.9 p iocen t i Kanadzie (12 procem ); 
udział ZSRR w nosi 10.1 procent, Stanów  
Zjednoczonych S-8 p ro c e n t

Impas, czy bankructwo Niemiec?
Bilans niemiecko-wschodnioeuropejski

(K-) W szystko  w skazuje na to, że 
Niemcy zbliżają się do „drugiego bank- 
ru c tw a“. Zw rócić na to  chcem y uw agę 
zw łaszcza w  momencie, gdy  pom iędzy 
Polską a Niemcami toczą  się od kilku 
tygodni rokow ania na tem at dodatko­
w ych w yw ozów  z Polski do Trzeciej 
Rzeszy- R okow ania te w y w o ła ły  w  pol­
skich kołach gospodarczych szereg  po­
w ażnych zastrzeżeń, p rzyczem  zw róco­
no uwagę, że bez zabezpieczeń pcham y 
się w  ręce bankruta, k tó ry  zam roził i 
w  dalszym  ciągu zam rozi należności za 
nasz w yw óz, a zobow iązania swoje 
,,kontow ane“ w  swoich księgach uzna 
p rzy  sprzyjającej okoliczności za św istek 
papieru. C zy Polskę stać na gest dopusz­
czenia polityki „zam rożenia11 w yp ła t z 
racji naszego w yw ozu? P rz y  tej spo­
sobności w skazuje się na zjawiska, jakie 
zanotow ano na odcinkach niemieckiego 
bilansu handlowego, płatniczego, na nie­
miecką politykę dew izow ą, i na sfinkso­
w e oblicze układów  handlow ych Niemiec 
z poszczególnemi państw am i i Europy i 
krajów  zamoi sk ch.

Nie chcem y w tej chwili analizować 
w szystkich  zjawisk, natom iast zw rócić 
chcem y uw agę na to, co się dzieje w  
zw iązku z temi zagadnieniam i u nas i 
w  najbliższem naszem  otoczeniu, t. j. 
w Europie Wschod«'ej.

P rzed  czterem a mniejwięcej tygodnia­
mi, w  czasie o tw arcia t zw. „Deutsche 
O stm esse", podkreślono ze strony nie­
mieckiej dodatni charakter niemieckiego 
bilansu handlow ego ze W schodnią 
Eurupą. k tó ry  to bilans zam akał się w  
larach 1931— 1933 sumą 356 milj. m arek. 
SKURCZENIE SIE WYWOZU NIEMIEC

O ileż smutniej p rzedstaw ia się ta po- 
zycja w  chwili obecnej. Posiadam y w y ­
kazy  półroczne z ostatnich siedmiu lat 
i stw ierdzam y, że handel zagraniczny 
Niemiec ze w schodnią Europą skurczy! 
się o 70.7 proc., notując w  pierw szem  
półroczu 1934 r. deficyt w sumie 51.9 
milj. mk.

R zućm y okiem na tę ostatn ią pozycję, 
A ktyw ność sw ą w ykazał bilans han­
dlow y Niemiec tylko z Estonją (+  0.5 
milj. mk-), Ł otw ą (+  1.8 milj. mk.) i Fin­
landia ( +  7 milj. mk.). U jem ny natom iast 
bilans handlow y w ykazują Niemcy w  sto 
simkach handlow ych ze Sowietam i 
(— 44.4 milj. mk.), z Polską (— 13.5 milj. 
mk.), z G dańskiem (— 2.1 milj. mk.) i 
z L itw ą (— 1.2 milj. mk.).

P rz y  tym  ujemnym charak terze nie­
mieckiego bilansu handlowego podkreślić 
należy skurczenie sie w yw ozu z  R zeszy

do krajów  E uropy w sch. w  pierw szem  
] półroczu b. r., 'k tó re  to skurczenie się 
* doszło do sum y 162.2 milj. mk. (62.3%), 

p rzy  rów noczesnym  w zroście w yw ozu 
z tych krajów , dochodzącym  do sum y 
1.6 milj. mk. (1.1% ).

I  inja kurczenia się w yw ozu z Nie­
miec do krajów  Europy wsch. w  pó łro ­
czach poszczególnych zanotow ała: w  r. 
1930 — 485.6 milj. mk., w  r. 1931 — 471.5 
milj. mk., w  r. 1932 — 450-2 milj. mk.. 
w  r. 1933 — 260.5 milj. mk , w  r. 1934 — 
98.3 milj. mk.

Pow ażnie skurczy ł się w yw óz nie­
miecki ao Rosji (o 79.3% ), do Gdańska 
(o 63.5%), do Polski (o 39.6%) i do 
L itw y (o 24.5% ). D robnoprocentow y 
p rzyrost w yw ozu niemieckiego notują: 
Finlandja, Ł otw a i Estonja.

WYWÓZ Z EUROPY WSCHODNIEJ
Ciekawie rów nież, a może bardziej 

ciekawie" jak dla E uropy w schodniej 
kształtuje się w yw óz towarów z tych  
krajów do Niemiec. W yw óz ten w ynosił 
w  półroczach r. 1930 — 2,704.3 tys. tonn, 
w artości 455.0 milj. mk., w  r. 1931 — 
l,573.-0 tys. t., w artości 283-7 milj. mk., 
w  r. 1932 — 1,603.5 tys. t., w artość, 229.1 
milj. mk., w  r. 1933 — 1 -656.3 tys. t. w a r­
tości 148.6 milj. mk, i w  r. 1934 — 2.028.7 
tys- t- w artośc i 150.2 milj- mk. D uży 
p rzy rost im portu do Niemiec notuje w  
tym  okresie Polska ( +  27% ), natom iast 
kurczą się im porty: z G dańska (—5.8% ), 
z Rosji (—3-3%) i z L itw y  (—3 3 % ).

Na podstaw ie szczegółow ych danych 
bilans handlow y niemiecko-wschodnio- 
europejski z poszczególnemi w ym ienio- 
nemi krgjami w  pierw szem  półroczu br. 
zanotow ał, jak to już zanotow aliśm y 51.9 
milj. mk, deficytu. P o z 37cje te w  rozłoże­
niu na poszczególne kraje E u iopy  w scho­
dniej w ykazują deficyt: z Rosją — 44.4 
milj. mk., z Polską — 13.5 milj. mk., z Li­
tw ą — 1.2 milj. mk., z G dańskiem  — 2.1 
milj. mk-; natom iast dodatni bilans: z 
Finlandją 7-0 milj. mk., z Ł otw ą 1.8 milj- 
mk.. i z Estonją 0.5 milj. mk.

Ujemność sum aryczna tego bilansu 
handlowego za pierw sze półrocze 1934 r. 
jest o tyle charak terystyczna, że bilans 
dodatni Niemiec z temi krajam i w ynosił 
w  r. 1929 — 72.3 milj. mk., w  r. 1930 — 
115 3 milj. mk., w  r. 1931 — 588-2 milj- 
mk., w  r. 1933 — 96.5 milj- mk., a już 
w  pierw szem  półroczu r. b. po raz p ierw ­
szy zanotow ano bilans uiemny w  sumie
51.9 milj. mk.

BILANS HANDLOWY Z POLSKA 
W  stosunku do Polski bilans handlow y 

w  latach 1929—-1934 kszta łtow ał się w

następujących ilościach: '+ '4.6  milj. mk.« 
+  13.1 milj. mk., +29,7 milj. mk., +11.6 
milj. mk., — 0.4 miij. mk., i — 13.5 milj- 
mk.

Oto cyfry , nad którem i lekkiem m ach­
nięciem ręki nie w olno przejść e k sp e r t  
mentalnie do porządku dziennego Zja­
w iska niemieckiej polityki hanaiow ćj, ja­
kie zanotow aliśm y na w stępie, łącznie 
z defiladą tych c / f r  w skazują, że sy tu a­
cja wielu krajów , a w ięc i Polski, a prze- 
dew szystkiem  Polski, k tó ra  w  tej chwili 
nie ma zabezpieczonej zap ła ty  za swój 
w yw óz do Niemiec, jest bardzo trudna i 
że pom yśleć należy o jakiemś zdrowero 
z niej wyjściu.

S IS Ł D &  L W O W S K A
Gitełdd zbożowa.
Obroty skrom ne przy cenach niezmie­

nionych.
Tendencja naogół utrzymana, usposo­

bieni 3 spokojna.
Giełda pieniężna.
Usposobienie spokojne.
Tendencja niejednolita.
Dolar poza Giełdą zł. 5.22 i pół.

Giełda nabiałcwa
M asło deserow e form ow ane w  hur* 

cie 230 zł., w  detalu 2.60 zł, m asło 
blokow ane w  hurcie 2.i0 zł., w detalu 
2.40 zł., m asło II. so rty  hurt. 1.90 z ł ,  
w  detalu 2.20 z?., m asło kuchenne n u rt 
1,90 zł., detal 2.20 zł.

S er edam ski h u r t  1.80 zł., detal
2.60 zł, ser litew ski hurt. 180 zł., detal
2.60 zł., ser em entalski hurt 3.70 zł., 
detal 4.00 zł.

Miód górski hurt. 2 .80 zł., detal 3.9.7 
zł., miód podolski 2.00 zł., detal 2.40 zł, 

Jaia kopa 3.10 zł., detal 6 groszy. 
Mieko hurt. 16 gr., detal 18 gr. w o 

flaszkach 20 groszy.

Giełda wmszawska*
Warszaw*. 1. X. 1954

3 proc. poż. budowlana
4 proc. p o i. inwestycyjna
4 proe. p o i. inw est. seryj.
5 proe. poż. konwersyjna
5 proe. p o i. ko'eiowa
6 proe. p o i. dolarowa 
4 proc. poż. dolarowa
7 proc. p o i. stabilizacyjna  

10 proc. po i. kolejowa

4650

67-99 
(il-75
74-88 
53-25
75-—

Waluty i dewizy
Balyja 123-80 P ra g i 22'04
Gdańsk 172-85 Storkhotm _  '—iT
Holandja 358-75 Szwajcaria 17268
Landyn 26-02 W łochy 45-39
N. Jork 5-25- 25 Berlin 213-

Giełdy zagraniczne
L c n d y n. 1 X

N. Jork 4-95* Zurych 15'17'
P«rvi 74 50 P raja 118-—
Berlin 11-23- B udapeszt
Amsterdam 7"27'50 Bukareszt
Bruksela 2103-5 W iedeń 26-50
Rzym 57-34 W arszawa 26'06

„K o m b in a to r”
(nowelka z francuskiego)

(now elka z francuskiego)
Nie mając ani grosza w  kieszeni, B er­

tran d  L argniers spacerow ał po terasie 
kaw iarni, kręcił się w śród  stolików, uda­
jąc, że szuka kogoś znajomego, spoglądał 
z  tajoną zazdrością na gości, popijają­
cych w ino.

B ertrand , zaopatrzony  w  zapas bile­
tó w  w izytow ych, na k tórych  w idniało 
'jego nazw isko z ty tu łem  ,-inżyniera“, — 
byt w  rzeczyw istości typow ym  „kem bi- 
natorem “, niebieskim ptakiem, żyjącym  
z  naciągania bliźnich- 

U dało mu się spotkać przelotnych zna­
jomych- W prosił się obcesow o do ich 
auta i przy jechał tu, na te  modną plażę. 
Zam ieszkał w  eleganckim hotelu. U brany 
Porządnie, sp raw iał korzystne  w rażenie, 
zw łaszcza dzięki dw óm  dużym  w aliz­
kom, naładow anym  copraw da rozm aite- 
mi gałganam i ł stai emi gazetami.

P rz e z  tydzień może mieszkać i żyć 
na k red y t w  hotelu. A zanim mu p rz e d ­
łożą rachunek... mój Boże, do tego czasu 
coś się chyba „wykom binuje"! M łody 
był, głow ę miał dobrą, p rezentow ał się 
nienajgorzej.

•  ®

P rz y  jednym  ze stolików siedziało 
dwóch starszych , pow ażnych panów, za­
głębionych w  rozm owie. B ertrand  obser­
w ow ał ich już o d  chw ili; przechodząc

koło stolika dosłyszał, że rozm aw iają o 
jakichś dużych interesach, o goiówce, 
kreślą kolum ny cyfr... „To coś akurat dla 
m nie!“ pom yślał. Tylko jak sie z nimi 
zapoznać?

Pom ógł mu szczęśliw y przypadek. 
W łaśnie mijał ich stolik, kiedy silniejszy 
pow iew  w iatru  uniósł ze stolika kilka 
kartek  papieru. Jedna z nich upadła 
w  pobliżu B ertranda. Schylił się. pod­
niósł i rzucił na nią przelotnie okiem. W i­
docznie był to tekst jakiegoś projektow a­
nego ogłoszenia:

„Kapitalista, dysponujący dużą go­
tów ką, p rzystąp i do spółki w poważ- 
nem przedsiębiorstw ie..."
Nie czy ta ł dalej. Podszedł do stolika 

i uprzejm ym  giestem  podał kartkę  sie­
dzącym  przy nim jegomościom.

— Dziękuję bardzo, — odpow iedzia­
no mu dość chłodno.

Nie dał za w ygraną. Usiadł przy są­
siednim stoliku i p rzyw oła ł kelnera:

— Kieliszek porto!
— I dw a dla nas! — dorzucili jego 

sąsiedzi.
P rzy su n ą ł zręcznie krzesło, tak, iż 

mogło się w ydaw ać, że siedzi w  ich to­
w arzystw ie. Sztuczka się udała: kelner 
postaw ił w szystk ie trzy  kieliszki na ich 
stoliku.

— Ach, przepraszam ... pom yłka, — 
zapro testow ał B ertrand, biorąc jeden 
kieliszek.

— Ależ prosim y, nic nie szkodzi!
•— W  takim  razie pozwolą panowie.

że się p rzedstaw ię: inżynier B ertrand  
F a rg n ie rs -  W łaśnie montuję tutaj duże 
przedsiębiorstw o, do którego szukam 
kapitalistów .

— No i znalazł pan? — zagadnął je­
den z tych panów.

— Częściowo tylko... Jeszcze mam 
zamalo-

Porozum ieli się spojrzeniem :
— Jak  to się dobrze składa!...
— M o że" nam pan w yjaśni, o co j 

idzie? — zagadnął uprzejmie starszy. ]
— Z miłą chęcią...

*♦ *
Rozm owa się przecągała- Aby nie 

tracić czasu, po-stanowiono zjeść obiad 
tu na miejscu. Naturalnie zjawiło się i 
parę butelek dobrego wina.

Jedzenie było doskonałe. P rz y  likie­
rach i cz.arnej kaw ie Bertbrand postano­
wił dobić interesu:

— No i cóż? interesują panów moje 
plany, k tóre  im przedstaw iłem ?

— Owszem, ow szem ,.— odparł m łod­
szy, pociągając dobry łyk mocnego w.na.

— Interes jest do zrobienia, • dodat 
drugi. (Co praw da, język mu się trochę 
plątał... wino zrobiło swoje-.)

— Na początek potrzebaby b iło  ja­
kieś... 2H0 do 300 tysięcy franków. 
w trącił niedbale Bertbrand.

— Znajdzie sie—
— W ięc panowie sic decydują?!
— Bardzo chętnie!
B ertrand  w ydobył spiesznie z kiesze-  ̂

ni papier i p ióro;

— Zatem  spiszem y odrazu um owę — 
potem ją dam y do ostem plowania. Na ra ­
zie jednak poproszę panów  o  czek na 
niewielką sumkę... idzie o tę  opcję, o k tó­
rej mówiłem... term in dziś m ja...

Równocześnie, dla w zbudzenia w ięk­
szego zaufania, zaw ołał sw obodnie:

— Kelner! proszę o rachunekl
— Czek... zgoda i na to .-
— Tylko...
— Tylko, w idzi pan, nie mam przy  

sobie książeczki czekowej. Zaczekaj pan 
chwilę, pójdziem y po nią i za raz  wra-^ 
camy.

W stali obydwaj. B ertrand  próbuje ich 
zatrzym ać:

— Bo, proszę panów -, zapomniałem 
portfelu... Może więc...

— Za chwilę w racam y!
Odeszli spiesznie. Chciał pogonić za 

nimi. ale zabiegł mu drogę kelner:
— Przepraszam  panu. A rachune- 

czek?...
*  *  *

Dwaj „kapitaliści" siedzą w  w agonie. 
III klasy. Jadą na now ą w ypraw ę.

— Obiadek b a j doskonały!
— I nic nas nie kosztow ał. W  sam ą 

porę się zjawił ten chłopak... Grunt, że 
zdążyliśm y zw iać na czas.

— Pewnie... Tam ten kom binator na- 
pewno nie ma grosza p rzy  duszy... P rz e ­
siedzi się parę tygodni. Ale też w padł! 
Żebv tak  trafić w łaśnie na nas!.-.

tłum . K. R ychłow skl.
\
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Rozgrywki o wejście do Ligi

LW ÓW . Czarni—P. K S. (Łuck) 3:0 
(1:0) Brairki dla Czarnych zdobył!: 
Żurkowski, Stupnicki i Smagłowicz.

STANISŁAWÓW. Rewera—7 pp-
l e g .  2:0 (1:0). Bramki zdobyli: Gerlach 
i Uderski.

POŻŃAŃ. Legja—Gryf 1:0 (1:0).
KRaKÓW, Śląsk—Grzegórzecki 3:2 

(2 :1).

Liga Okręgowa
LWÓW. W  rozgrywkach o  mistrzo­

stw o l ig i  oL ęgow ęj osiągnięto nastę­
pujące vyniki: n asu on ea—Św iteź 3:0 
(2:0). W  Jarosławiu Ognisko zremiso* 
■wało z  Drugim Sokołem 2:2.

PRZEMYŚL. Sian--Pogoń (Stryj) 
3:2 (3:1).

Ł. K. T. wchodzi do finału 
mistrzostw tenniscwych

KATOWICE. W  półfinale drużyno­
w ych  tennisowych m istrzostw Polski, 
Lwowski Klub Tennisowy pokonał Po* 
goń katowicka w  stosunku 5:2, kw alif' 
kując się do finału, w  którym spotka s;ę 
z  warszawskim  Lawn Tennis Klubem. 
Poszczególne wyniki b y ły  następujące:

HEBDA .  Bratek 6:2, 6:0, Kołcz II - 
Foerster 6:2, 3:6, 6:3, Bratek - Kołcz II 
6:4, 6:3, Foerster - Hebda w . o. Spotka­
nia to nie doszło ao skutku z powodu 
przem ęczenia Hebdy, który brał udział 
w  gracti pojedynczych 1 mieszanych. 
Orzechowska - Gajdzianka 6:4, 6:3,
Hebda, Kołcz II .  Bratek, Foerster 2 -o 
6:4, 6:1, Orzechowska, Hebda - Gij- 
dzianka, Bratek 6:4, 7:5.

Trójbój pań o mistrzostwo 
Polski

KATOWICE. Trójbój pań o  mistrzo­
stw o  Polski przyniósł zw ycięstw o  
Kwaśnlewskiei (ŁKS). 187 p. przed Sl- 
korzanką (Stadjon) 162 i Batiukowm 
(AZS-Lwów) 137. Poszczególne wyniki 
Kwaśniewskiej b y ły  następujące: 100 m. 
14.2, skok w  zw yż 138, rzut dyskiem  
38.19- W  ramach tych zaw odów  Kwaś­
niewska ustanowiła również rekorl 
Polski w  pięcioboju osiągając 282 p 
Obok pow yżej podanych wyników, u- 
zyskała Kwaśniewska w yskoku w  dal 
488 i rzucie kulą 10.43 w.

Lokajski zw y cę ia  w pięcioboju
KATOWICE. Pięciobój panów o mi­

strzostw o Polski zakończył się sensa­
cyjną porażką Ptawczyka. M istrzostwo 
Polski w  tej konkurencji zdobył Lokal* 
skl (Warszawianka) osiągając 3.759.105 
punktów przed P ław czykiem  3.596.510 
pięt. i W ojtkiewiczem 3.503-245 pkt.

Rezultaty z 52 dnia wyścigów 
konnych we Lwowie

Gonitwa pierwsza z  plotam i. Nagroda 
000 zł. 1) og. „Emirrant“ Koła Sp°rt°w e- 
eo 6 p a c.; 2) ,Skrobonogi stajni „Osęk , 
3) Atak" J. Skolim owskiego. Tot. zw. 
7.50, fr. 5, 5.50.

Gonitwa druga. Nagroda 1400 zł. 1) 
„Rasim III.“ W. br. Bickera; 2) „Miecz- 
aik“ W. Rutkowskiego; 3, „Minerał W. 
iolaczkow skiego. Tot. zw. 95, fr. 34, 13.5 .

Gonitwa trzecia z  przeszkodami. Na­
groda 1400 zi 1) „Gazella II.“ Grona Ofic. 
13 P  a. k„ 2) „Cćra Beja“ stajni „Choro- 
brów •; 3) lx o r a “ .T G o szczy ń sk ieg o . T ot.
Zw. 10.50, fr. 7.50, 8.50.

Gonitwa czwarta. Nagroda 700 zł 1) 
„Panta rhei" J. Zaniewskiego; 2) „Ostat­
ni" W. Rutkowskiego* ; 31 „Kormoran
stajni „Osęk*1. Tot. zw. 16, fr. 9. 8.50. 

Gonitwa pląta. Nagroda 1500 zł. 1) 
Grand A gn;s H. H arlm da; 2) >.Sa?a 

stajni ..Osęk**, 3) „Harry" stajni 
rów*. Tot. .zw, 12.50, zwrot o .05, fr. 7, lź, 
11. zwrot '505.

Gonitwa szósta. Nagroda Janowa 4000 
71 1) „Labirynt" St. Żarczewskiego; 2)
.Kair" Józefa hi Potockiego; 3) „Łucz- 

n k W. Rutko -kiego. Tot zw. 11.50, 
11 50. fr! 0. 14.50, 7.

G onitw a  slódir«. Nagroda 1200 zł. 1) 
Muża“ stajni ..Podhalanka"; 2) ,;Moi

Tome* stajni „R upiyew o* 3) ..Gracia"
Jrcim  Ofic. D. a. k. fot. zw. 8 59, fr
7. 11
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Ruch - PLSO ń 5 : 0
Faworyci zwyciężają w Lidze

WARSZAWA. Cracoyla—W arsza­
wianka 2:0 (1:0). Obie drużyny w  si'a .e  
odm łodzonych składach. W  pierw szych 
minutacl lekka p rzew aga W arszaw ian­
ki, stopniowo jednak boisko opanowuje 
Craoovia i ma do końca przew agę. 
Bram ki dla CrauDvii zdobyli Migas i 
Truczek.

KATOWICE. Ruch—Pogoń 5:0 (3:0).
Z w ycięstw o Ruchu zupełnie zasłużone, *

odm ósł je bez zbym iego w ysiłku.
KRAKÓW. W isła—Podgorze 1:0

(1:0). Do p rze rw y  silna przew aga Wi- 
siy , po -przerw ie  gra w yrów nana, jedn ik  
chw ilam i b. ostra. Jedyną bram kę zdo­
by ł A rtur

POZNAŃ. Legia—Warta 3:2 (3:1). 
G ia  na niskim poziomie, b. ostra . r-hw;,- 
lami naw et brutalna. ^

Noji bohaterem biegu na 5 km.
W ARSZAW A. W  drugim  dniu mię­

dzynarodow ych zaw odów  lek k u afe- 
tycznych  w  W arszaw ie rozegrany  zo­
s ta ł bieg na 5000 m. o mem orjal ś. p. 
F rey era . Na starcie nie stanął Kusociń- 
skł, którego kontuzja stawu kolanowego 
znacznie się pogorszyła. Kusociński 
p rzy b y ł na stadjon kulejąc i p rzypa try - 
m al się zaw odum  z loży. W  biegu n i  
5000 m. obok kilku zaw odników  krato­
wych, startował Szwed Petersen i F'n 
Lehtinen.

P oczątkow o z e  Startu w ysuw a sie 
Puchalski, k tó ry  prow adzi przez p ierw ­
szych  200 m. m ając za sobą Noji, Lehti- 
nena i P etersena. W  pierw szem  o k rąże ­
niu Puchalski ustępuje miejsca No,!, 
k tó ry  prow adzi bieg przez drugie i trze­
cie okrążenie. W  okrążeniu czw aitem

Lehtinen lekko atakuje i w ysuw a się 
z  łatw ością o 30 m etrów  m ając tuż za 
sobą Noję i P etersena. Za tą  grupą bieg­
nie grupa złożona z Duplickiego, 
W snicw skiego i Hartlika. W  piątsm  o 
krążeniu P etersen  mija Noję i w ysuw a 
się na czoło. Trójka ta biegnie już razem  
do ostatniego okrążenia, w  którem 
Lehiinen zwiększa znacznie tempo i w y .  
suwa się bezapelacyjnie na pierwsze 
m iejsca Do ostatniego w irażu No,'a 
trzym a się Petersena, przed m etą iid- 
nak w yraźnie słabnie- i przychodzi jako 
trzeci. Czas Lefatinena w ynosił 14.57 ń, 
dalsze miejsca zajęli: Petersen 15.3.07, 
Noji 15.8-04, 4) Duplicki 15.43, 5) H artlik 
15.47, ó) S trzałkow ski, 7) Fialka.

W  innych konkurencjach osiągnięto 
następujące w yniki: bieg 200 m. przez

płotki: K ostrzew ski 26.9; sztafeta oiimp. 
AZS. 3.31.4; skok 0 tyczęe Kluk 3.75; 
rzu t dyskiem  M i$er 4024.

Ripper nie b ra ł udziału 
w »Masary!cowym Okruhu”

BRNO. Na szosach pod. Brnem  na 
trasie 500 km. rozegrany  został tra d y ­
cy jn y   ̂ w yścig  t. zw. „M asa ry k o w  
Okruli Zawodom p rzypa tryw ała  się 
rekordow a ilość w idzów , bo przeszło  
150.u00. W  kategorii w ozów  słabszych 
m iędzy innymi tmał również startow ać 
polski kierow ca Ripper, którego r u a  
jednak ograniczyła się do obserwowa* 
nla w yścigów . Warunki bowiem, które 
podyktowano Polakowi b yły  nie do 
przyjęcia, gdyż nie pokrywały nawet 
kosztów  przejazJu Polaka do Brna. Z 
tych samych powodów nie wziął rów­
nież udziału kierowca francuski Veyro.i.

W  kategorii w ozów  silniejszych z w y . 
ciężył Hans v. Stuck na wozie „Autou- 
nion“ 353.27.9, osiągając pizeciętnie 
128 km/g.

W  kategorii w ozów  słabszych ns 
przestrzeni 440 km. zw yciężył w łoski 
kierow ca Farina na ,,Masseratim“ w  
czasie 3 58.49 (108 k m /g )

Nowe spotkanie kolarskie 
Polska—Niemcy

WARSZAWA, Polski Związek Tow . 
Kolarskich o trzym ał od  N.emieckiego 
Zw. Kolarskiego propozycję rozegrania 
m iędzypaństwowego meczu kolarskiego 
Polska — Niemcy. PZTK propozycję za ­
akceptow ał i mecz odbędzie się defini­
t y w n i  7 i 9 października w  W arszawie.

Powrót min. Becka do Warszawy
W ARSZAW A, 30. 9. (PAT). Dziś w  

południe pow rócił z G enew y do W a-- * 
szaw y  min. Józef Beck w raz  z m ałżon­
ką. P rzejazd  p. M inistra od gran icy  do 
W arszaw y  odbyw ał się w śród  m ani- 
festacy j ludności, licznie grom adzącej 
się na udekorow anych flagami i zielenią 
stacjach.

Stolica w  dniu pow iotu  min. Becka 
p rzy b ra ła  odśw iętny  w ygląd. Dom y 
p ryw atne  i gmachu publiczne udekoro­
w ane b y ły  flagami 0 barw ach  państw o­
w ych, chodniki po obu stronach ulic 1 
placu przed  dw orcem  w ypełn iły  liczne 
stow arzyszenia  i organizacje społeczne 
ze sztandaram i, oraz niezliczone tłum y 
ludności m iasta. D w orzec głów ny ude­
korow ano flagami i girlandami. Od pe­
ronu do w yjścia ustaw iły  się poczty  
sz tandarow a w  liczbie kilkuset.

W  chwili przyjazdu pociągu na dw o­
rzec, o rk iestra  odegrała Hymn N arodo­
w y. P o  w yjściu z w agonu min. Beck 
p rzyw ita ł się z dostojnikami państw o­

w ym i, poczem  przeszedł w śród  szpaleru 
pocztów  sztandarow ych do tym czaso­
wej sali recepcyjnej, gdzie pow itał go 
przeinów ieniem  prof. d r. M ieczysław  
M ichałowicz, k tó ry  pow iedział m. in.: 

„Polska, zaw dzięczając w ysiłkom  
całego społeczeństw a i pracy  sw ych 
rządów , jest silna, jest m ocarstw em . 
Traktat o mniejszościach, który obowią­
zyw ał jednych, a nie w iązał drugich, go­
dził w  nasz honor narodowy. Dlatego 
słusznieś uczynił, P an ie  M inistrze, s ti-  
w iając w  imieniu elementarne] sprawie­
dliwości międzynarodowej wniosek na 
Radę Ligi Narodów o generalizacji, 
czyli o upowszechnieniu traktatu o 
mniejszościach. A ośw iadczając w  pa­
m iętnym  dniu 13 w rześnia b. r. na p.e- 
narnem  posiedzeniu Związku Narodów  
i od dnia tego poczynając, rzad polski 
i ca iy  naród polski zrzuca z siebie obo­
wiązek jednostronnego respektowania 
procedury Ligi Narodów w  wykonaniu 
traktatu o mniejszościach."

Zdobywcy puhsru Gordon - Bennetła
w  kraju

WARSZAWA, 30. 5. (PAT). Dziś ra­
no przybyli do W arszawy zw ycięzcy  
balonowi lotnicy Polski! kpt. Hynek i 
por. Pomaski.

WARSZAWA, 30. 9 (PAT). Dziś o 
gndz. 23.30 przybyła  z M oskwy do W a r­

szaw y zafoga balonu „Warszawa" kpt. 
Burzyński 1 por. Zakrzewski.

Jednocześnie tym  sam ym  pociągiem 
przejechała przez W arszaw ę do P a ry ż a  
zaioga balonów francuskich: „L ‘Aigle‘‘ 
i „Lorraine**.

Ni£m ie;I;ia dożyn!cS
przy udziale miljona uczestników

BERLIN, 30. 9. (PAT). D zisiejszy 
obchód dożynek w  Niemczech miał cha­
rak te r wielkiej manifestacji narodow ej 
na teren ie  całei R zeszy. Ośrodkiem  w  
roczystości, w  których uczestniczył 
rząd  z  Hitlerem na czele, by ła  t. zw . 
B iickerberg w  górach Harcu. P rzedpo­
łudniem w  starożytnem  mieście G oslar 
odbyło się przyjęcie delegacyj chłop­
skich przez kanclerza w  zamku daw nych 
cesarzy . Liczbę uczestników uroczysto* 
ścl obilczaja na miljon osób. Specjalnym  
pociągiem przyby ł zaproszony piznz 
rząd korpus dyplom atyczny z Berlina. 
U roczystości zagaił min. Goebbels, skia- 
ia jąc  hołd Hitlerowi jako wskrzesicielo* 
w i honoru narodowego Niemiec i twórcy

R zeszj chłopów, robotników l żołnierzy.
Dalej przem aw iał min. w yżyw ienia i 
rolnictw a dr. D arre , a po nim zabrał 
głos kancl. Hitler, k tó ry  w  przeszło g r  
dzinnej mowie, k reśląc  obraz do tych­
czasow ych w alk  narodow ych socjali­
stów , ośw iadczył m. in., że ta  skoncen­
trow ana siia, jaką przedstaw ia naród 
niemiecki, po przezw yciężeniu w e­
w nętrznego rozbicia klasowego, po­
trzebna jest dziś bardziej niż kiedykol­
w iek. K anclerz przyznał, że narodowi 
socjaliści dawniej i dziś musieli w alczyć  
z licznom1 trudnościami. K anclerz zw ró­
cił uwagę, że nadchodząca zima będzie 
ciężka, lecz mimo trosk Hitler nie myśli 
skapitulować.

Mussolini wielbicielem militaryzmu
WIEDEŃ, 30. 9. (PAT). „Neues W L- 

, ner Journal" podaje w yw iad znanego

1 dziennikarza am erykańskiego K nick;r 
bockera z  Mussolinim, na tem at milita­

ryzmu.
„M ilitaryzm  jest najwj^ższą forma 

wychowania m oralnego narodu** — o- 
św iadczył włosrti prem jer. .Wiochy dą­

żą do utrzymania pokoju, lecz nie w ie­
rzą w  pokój w ieczny. Mussolini dodał 
uw agi o konieczności utrw alenia niepod­
ległości Austrji i c  rozw ijających się 
przyjaznych stosunkach włosko-francu- 
skich.

„W zg lę d y  czysto techniczne’ 4
WIEDEŃ, 30. 9. (PAT). W śród  Ży­

dów  wiedeńskich w yw ołało  rozgory­
czenie rozporządzenie min. ośw iaty , na­
kazujące segregow anie uczniów szkó! 
średnich w  klasach rów norzędnych w 
ten sposób, by  uczntówie żydow scy sku­
piam byli w  jeanej klasie Dziś pojaw l 
się kom unikat urzędow y, stw ierdzający, 
że rozporządzenie to  nie m iało na ce u 
podziału uczniów pod w zględem  naro­
dow ościow ym , lecz w zględy czysto  
techniczne 1 finansowe. W iedeńska rada 
szkolna otrzym ała polecenie uw zględ­
niania zażaleń rodziców  i łagodzem a 
trudności, k tóre  m ogłyby  w yniknąć z 
zastosow ania rozporządzenia.

7G-lecie M iędzynarodów ki
MOSKWA, 30. 9. (PAT). 70-lec'e 

M iędzynarodów ki obchodzono w  Mo 
skw ie b. uroczyście. Na p ^ rw sze j stro­
nie „P raw d y " w idnieje w ielkie hasło : 
„Komintern pod kierow nictw em  Stalina 
poprow adzi p ro le ta ria t w szystk ich  k ra ­
jów  do zw ycięstw a św iatow ej rewolu­
cji komunistycznej**. W ten sposób organ 
partjl komunistycznej stwierdził oficjal­
nie stalinowskie kierownictwo Komin- 
ternem.

Bezpośrednio pod tern hasłem  w y ­
drukow ano spraw ozdanie z m ow y Kom.1 
L itw inow a w Genewie o  konieczności 
zw ołania Konferencji Rozbrojeniowej.

Udaremniona rewolucja
LIZBONA, 30. 9. (PAT). Policja p o r­

tugalska w raz  z hiszpańska ustaliła, że 
em igianci portugalscy w  Madrycie u- 
tworzyli komitet, którego zadaniem b\*o 
przygotowanie rewolucji w  Portugaljł.

W ybuch rewolucji m iał nastąpić w  
nocy  z 3 na 4 października. W  związku 
z tern dokonano wielu aresztow ań.

„N a p rzó d ”  w  Warszawie
KRAKÓW. 30. 9. (PAT). Krakowski 

organ P P S . CKW. „N aprzód" z dniem 
1 października br. zostaje przeniesiony 
z K rakow a do W arszaw y  i bedzie o d ­
tąd w ydaw any  wspólnie z ..R obo tir 
kiem" przez radę naczelną P PS . CKW

Telegramy z  ostatniej thwU 
[ na str. 1 i 2-giej
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.Z A L E S IĆ
\ 7 l7 & rfx c k l 1 0

Do m iary
w y k w in tn e  w yk on an ie

S m o k i n g i  od z ł .  1 1 0  
F r a k i  od z ł .  1 4 0

P Ł A S Z C Z E
m ęsk ie  i dam skie

U B R A N I A
w w ykw intnem  w ykonan iu  
z p ierw izorzędnych  m atsr- 

ja łów . 2746

Ubrania ? ,)
gotow e od zł. w  S r

Rag lany 7 0
od t ł .

li I li r  z  v  m  I w y b o r  
m a i e r j a ł d w  b i e l s k i c h

S a m o d zia ły

K R Y N I C A
W illa murowana o 44 pokojach kom­
pletnie urządzona, położona oboK no­
wych łazienek okazyjnie do sprzedania 
za połową wartości cena około 48.000 
Zł. w c i-m  dług k .nk ow y b5.0C0 Zł. 
O ferty Kurjer Lwów, Zimorowiera 10 

pod .A lm a* 26367

DR. JERZY

C H W A L IB 0 G 0 W S K I
P ow rócił —  Lwów, Senatorska l l a

26255

W s zy s tk ie  Stacje Eu ro pe jskie
P  H  r L  D P  S  3 3 A  -  M o r f ę :  1 9 3 5
Radioodbiornik 3 obwodowy do sieci elektrycznej z głośnikiem dynamicznym  

Ratalnym System em  Philipsa IO m i e s i ę c z n y m  wyłącznie do nabycia:

i O T O - i S A D J O - f R I A C E "  L w d
pSac M a r ja c k i 8 (Ćmach Sprechera)

P A S T Ę  DC r O D Ł O G
Barwa'* Sp. z o. a. L.poiaca

nadającą piękny połysk

NDSZDWSKI I

Rafujcie w łosy ziołow ego
Paźdz:erskiego. "

b i l l a m i
_   „ mag. W.

________________  jN I so  1 N r . I nsawa łupież.
zapobiega wypadaniu w łesew  „ . l a g . 11 N r . 2  
ale farba usuwa stopniow e siw iznę. D e nsby-  
cia w A o tek .cb  i Dregerjach F-ibr. Chem  
Kosm . „PKAKMACHEMIA" B yd goszcz . 1514

Tels 54- 63.

Bandatysta  i o rlopedysla
Lwów. ollca Gródecka 1 . 2 1 .
P eleea własnego wyrobu 
sztuczne nogi i ręce, aparaty 
I gsrsety ertapsdyczue, pre. 
stotrrym sszs, opaski p, za. 
pukllnawa, pasy brzuszne, 
jras baadaźe w szelkiego  

rodzaju. 1199

D la Pafi o t l o p a  d a m s ! t i .

p u d e r
t tu o r z y  k a r n a c j ę

Każd >mu iypowi urody oapo- 
wiada właściwa karnacja, 
zależnie od koloru włosow, 
oczu, skóry. Dla każdej kar­
nacji—właściwy puder. Sub­
telne niuar.se barw cielistych, 
delikatna gama odcieni róży, 
brzoskwini, morela, kwiatu 
wiśni—to 14-cie subtelnych 
odcieni pudrów w kolorach: 
Mandarine, Am brśe, Romeo, 
Pachę, Pecne foncee dla ce­
ry opalonej i kolor Pastel dlo 
opalonej cery blondynek,

P U D E R

•A B  F)!t.rD

C e n y  z n i ż o n e

P f E B L
sypialnie, jadalnie, gabinety z  własnej Wy* 

twórnl poiaca E DW A RD 703

K L E L / A N
Lwów. D l .  [zarnetMeiio 2.  —  Tal.  7G-45.

WYTWÓRNIA,
IN ST R U M E N T Ó W
M U Z Y C Z N Y C H

FRANCISZEK
NIEWCZYK
Lwów, nl. Gródecka 
2 B TolefonNr, 25-76 
poleca saaaa z do­
broci wszelkia iastru- 
m eatym uzyciua przy- 
bery do iostram eatów  
pe ceuach kenkuren- 

naprawy instramaatów  
na żądaaia. 1487

eyjoyek. Przyjmuj# 
i gramefanow. Ceaoik

O K A Z JA
Sprzedam tanio: Salon empire, pokój 
kombinowany, garnitur klubowy, jadalnię 
palisandrową wiedeńską, tapczany, dy. 
wany perskie, kilim y oraz urząozenle biu. 
rows oryginalne anrerykańskie, rsgistra. 
turę, mebelki pojedyncze l serwantkę-

SALON SZTOKI
Lwów, Klem. Tańskiej 1, naprzecie  
kawiarni Georgea- I3 j ,

Ogłoszenia w^Kcijerze* 
są skuteczne i tan ie!

M E B L E
pierwszorzędne wykonanie. Jadalnie, S y  
pialnie, Gabinety, Pckoje kombinowa­
ne, Tapczany. Kluby, nowoczesne fo­
tele, materace i dekoracja wnętrz po ce­
nach niebywale niskich po ci W iedeóskr  
wytwórnia JANA ORTNERA 
LWÓW, SYKSTUSKi. 11 —  Telefon J2.79.

1055

« .  W i j ,  jnlwabiii, ptilna, p r a ł
Największy
N a j n i ż s z e ? “ ; i F r ,  m i m m \

Telefon 25-55

M w ,  R yn ek  2 9

Każdy wyraz 10 graszy. —  O głoazeala #  I
niahandlowe da 10 wyrazów 30 gr., dla A a B  Ł  
paszuk. pracy do 15 wyrazów 30 gr. i t u i a

Ę i Jedne ogłoszenie nie męża przekraczaj 

ŚT M  M  S/S ^ słów. O głoszenia reklamowa wśród
drobnych kosztują zs 1 mm. 1 łam. 30 gr

hf.

Lez
•eiredaićtw e kypią dom kem- 
ertew , niedaleka miasta. Listy 
Curj er Lwów, Zitnorowicza 10i 
►•d „Rodzina* 26372

Nie wyrzucajcie

Kamienicę
lok willą dwa m ieszkrniewą  
kapią bez paśradaika. Oferty

?' len n e  padać do Kurjara Lwów 
imor. 10 nod .Nafta*. 36374

Fortepian
Jtrzyrnwy lub pianino kupią g o ­
tówką. Nowacki, Lwów, Piifud.- 
Jkiego l i  15209

OOLUFZENIA 
W .K U R JE R Z E ”

Są  SKUTECZNE I  TANIE!

iw oich  pieniędzy kupując 
'andetę sklepowa Jęcz wprost 
v źródle. Firma SANDKER, 
■vytwórnia mebli i tapicernia, 
Osone Sapiehy 34, poleca swe 
wyioby suszone na własnej 
suszarni i pierwszorzędnego 
ratunku. Sypialnie, Jadalnie. 
Salony, Pokoje m ęskie, urzą 
lżenia kuchenne. Otomany, 
Bu falki._ Krzesła, Tapczany 
i wszelkie inne wedle najnow­
szych wzorów po cenach bar 
izo niskich dogodnych spła­
tach.. Uwaga! Każdy kupn- 
fący korzysta po roku r bez­
płatnego odnow ienia mebli 
Uwaga na firmę SA N D K E R  
Lwów, L. Sapiehy 34. 24t

Płaszcz
damski czarny z  selskinowym  
kołnierzom mało używany sprze­
dam. Lwów, Bonifratrów 6 m*

26354

Bi bij o teka
peloni.tyczna.. Podstaw , we rze­
czy btb ljegrj.iczne. Rzadki* wy­
dal ia klasyków. B sgaty  dział 
hist y e m e-lit .r e c k i. Da sprze- 
dania w całaśei' lub cząśeiow*, 
Spjs za zwrotem do przeglą- 
daiąeia. Autykwarze wykla- 
czenl. Zgłaszania da Adm . pod 
„Biblioteka*. 26357

B ie lizn ę
męską i dsmski 
pańezoei y, skar* 
potki, rekiwitz- 
ki, krawaty u 
wislkim wyko­

n a  p*lasa  
firma

z y G m u n T

ZALESKI
Lwów, Baimóu

4  *103

J
F O R T E P 1 A N 7  
p i a n i n a ,  najmuje, 

snrzedaje, kapuje,
MARECKI, Lwów, 
B etarege 7, 26140

Sprzedam
t-tm icalcę aalidnej budowy II- 
(oi.trsw ą Lwów, ul. Tarnawski*- 
'/?• 15. W iadem aść na miajseu 
tvlko ad gadz. 1 1 - 1 2 .  2626'

PsyMotocykle
we „F. N.» .N orton" „Saro- 
i „Raleigh" araz używaae, 

wszelkia cząści motocyklowe 
rowery, artykuły tennisow e po S rzed* handel Zoologiczny Mu- 
eca A, tesperl, Lwów, Słowac-|»zak#wa, pl. Bernardyński 20. 

kiega 2 . 773^ 26340

Bernardy, Boksery aiem ieckie  
7 m iesięczne pa impartach, 

sto rasowe z rodaw.adami.

D a rm o  d z iś  nic niem a
ale człewlak przezerny nie kupi 
wpierw urrądzenia aam awego, 

zanim  nie Oglądnie 
„Salonu Sztuki" 

w i Lwawia ul. KI. Tańskiej 1 
gdzie są okazyjnie da nabycia 
najpiękniejsze arządzeaia wnętrz 

1598

Sklep
spożywczy z m ieszkaniem , W. 
debrom miejsca, wyrobioną kii 
jentelą, odsprze lam, oferty Kur­
jer Lwów, Zimorewiaza 10 
„Dochodowy*. 26253

Kasa
National szaśeiorzędawa prawi* 
nawa da sprzedania. K afki 
Lwów, Kaparatka 3. 76260

Grobowiec
na 6 asek salidnia zbudowany 
aa emautarzn Łyczak a wskim 
w raj. III akazyjnia tanio do 
nabycia. W iadomość Lwów, L  
Makolandra, naprz. bramy cm. 
łycr. 160.'

Sypialnię
„Floryda" newaczasną, sto!
orzechowy sprzada Stolar-ui 
Lwów, Batarega 24. i6337
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Kilkadziesiąt
wolnych m ieszkań. Śródm ieście. 
Komfort wynajmie „AGENCJA” 
Lwów, Akadem icka 24. 26308

Wiśmowieckich 1
Listopada 12 5 pokai pałso- 
komfortowych da w y n a ję c ia  
Lw ów . 26309

nyża kuchnia da

Pielęgniarka
siak a  posady do chorej 
skromaa wynagrodzenie. Lwów,

Szkoła tańców
St. Daszyńskiego. Lekcje zbioro­
we, indywidualne. W pisy Fredry

Szeptyckich 11. Młynarska. 6- „Polrek" ora; Zadwćrzańska

Tel. 51-89.
Lwów, ul. Zyblikiew icza 2 I p. 
drzwi 2. P /zep i-yw »nie ni ma­
szynie Strona 20 gr. K opjt £ »r. 
również w języku niem ieckim  
i franc. 1106

263£9 47.

Młoda

Lwów, K ochanowskiego 8C
czynaz 120 zł.

1169

Sprzedam
500 aztuk szećeieletn ieh  ładnych  
drzewek nerw y . Lwów, Krasiń­
sk iego  31. 26324

Pianino

Dwa
pokaja kuchnia pałny komfort 
de wynajęcia. Lw v, Supiriskie- 
ge  25. 26336

,S tln g l« “ fertapian .Schwaighe  
fora” aprzadant tanie. Skieaiar. 
ski Lwów, Kopernika 26, 26141

W ytwórnia fartspia- 
■ów, pianin, fishar­
monii SZK1E SKI, 
Lwów, Oaselińakich 
10 tel. 87-23. Sprze­
daż, kupne initru- 
m entów nowych, uży­

wanych —  naprawa, najem- 
C en / bardze niakie. 2697

Odciski
i zgrabienia skóry uuawa łatwo 
Płya lub Plaster na odelskl w y­
robu A ptek i M ikolascha Lwów, 
K oaernika 1. 1077

W tej rubrjce
umieszczamy ogtasieaia •  walayoh 

'mieszkaniach oraz poszukujących 
mieszkań — da 10 stów 2 razy bez­
płatnie.

Poszukuję
3 pekojn i knehnię z łazienką 
za czynszem m iesięcznym . Zgła- 
szenia i „  Adm. „Knrjnra Lwew- 
sk iege*  Lwów, Żlm erew icza 10 
ped „Selidny płatnik- B

słeaecsny, Lwów, Strzem ię 
. od 12m. 5.

•olidrym  bezdzietnym  wynojmę. 
Lwów, O krężaa 116 kuaiee L i­
stopada. 26378

Elegancki
pokój, utrzymanie, Lwów, D in  
gosra 37 m 6. 26376

2 pokoje
i kaehaia, półkom ort, parter, 
da wynajęcia zaraz za czynszom  
m iosięazaym  p n y  ni. D w er­
nickiego 6. T elefon 80-90. B

2 pokoje
razom lub pojedynczo, łazrw k f 
fortapRn, talefaa. Lwów, Le­
nartowicza 4. m 5. 26361

4 pokoje
lenehaia, komfort do wynajęela. 
Lwów, P otock iego 49,_____ 26270

3 pokoje
1 p- komfort w eantrum  
Lwów, Chorążczyzny 12 
da wynajęcia. . _____

ntastn
zaraz
26379

3 wielkie
(uksnsewa pokoje z kncaelą  
ogrzaw sa a. O ferty „Nabialaka 
270“ Kurjor, Lwów, Zimara- 
wicza 10. 26373

4 duże
■łoneczaa pokoje z łazienką 
i przynalninaiaiam i do wynaję­
cia  I. p. Lwów, N abielaka 16.

26^69

6 pokoi
z komfortem lub 4 i 2 kawaler­
skie do wynajęcia Lwu w, G o ­
siew sk iego  A 76349

3 pokoje
k kuchnią, komfort zaraz d> 
wynajęcia. Informacja Lwów,
Zielo a 51 m. 1 ad 1 — 4

2635

2 pokoje
fcpn. wynajmę orrędnikowi pań 
gtwowemu Icato ikowi. Lwów  
Bonifratrów 6 m»esTk. 3, °K'*5

3 pokojowe
m ieszkanie, pełny komfort do 
w yeajęcia zaraz, Lwów, Warnsri- 
ozyka 7 -. 263K5

2 pokoje
kuchni' p e ^ y  komfort. W iodo- 
m er- Kwiatkówka 1? (b a tzn t  
Z ielonej1 76716

6 pokoi
komfort, 3 wejście. Lwów, Bato
rogo 3?. 26306

Słoneczne
pełnekem foi tow e 3 J pokojowe 
z zuchi ią micazkaaie w mezra 
aiaie Bajki 3t> Lwów zaraz da wy­
najęcia. 7głoa7enia •— po po- 
przednicm oglądnięciu. Tel. 19-76 
od 5 7 po południu. 26342

z maturą zajmia się  całkowicie  
wynajęcia, domem Si motnej osoby. Z gi-

2-312

26202
szenia Lwów, G ródecka 59 m. 5.

76360

Pokój
i kuchnia półkem fort. Wiar-e- 
moóó Filipówka 6 (boczna To- 
ro iiew ieza) Lwów, 26216

Młoda

student
P olitechniki udziela lekcyj ze 
w szystkich przedm iotów gih,na 
zjun. m atam .-przyirduiczego oraz 
hum am śtjcznego. Zgłoszenia do 
Adm. Lwów, Zimor. 10. dla 

Technika". 26356

zdrowo dziew czyna o długo 
latniemi iw iadactw am i, poszu­
kuje zajęcia w charakterze do- 

budź ąc, j da m dej rodziny, 
Listy Kurjer Lwów, Zimor. 10 
so d  -U czciw a — młoda" 2b3c2.

6-pokojowe
komfortowe m ieazkanie, piorwsze  
piętro, eontrura m iasta, aystam 
korytarzowy, tanio da wynaję 
c. Biuro Lwów, Krzywe. 2, plac

Wiedenka
udziela lalccyj koi wariacji n ie­
m ieckiego Z głoszenia Kurjor, 
Lwów, Zimor. 10 pad „Billig".

26380

Halicki. 26346

2 i 3-pokojowe
m ieszkanie ad zaraz do wyna­
jęcia kom fort, centralna ogrze­
wanie Lwów, „Właann Strzocha 
Nad Jarom 1. Informacje n do­
zorcy. 26386

Nauczycielka
absolwentka szkoły handlowej 
poszukuje pracy w swym za­
wodzie. Listy Kurjer Lwowski 
nod ,,Powodzianka“ 26282

Komfortowy
16.

7
26355

Pokój

Mechanik
m aizynowy poszukują pesady 
w miejscu lub na wyjazd do 
młyna, tartaku, do wazalkich 
maszyn ralniezych itp. Alszer, 
Lwów, Tuiecka 3. 26315

Handlowiec
obejm ie posadę kierawaika, kas- 
ara, pomacali a handlowego, lub

zastępstw a fabryezea Posiada 
gotówką 2'0C0. Listy do Kurjera 
Lwowskiego Zimorowieza 10. pod 

Dział spożywczy". 26331

Pokoju
jednoosobow ego um eblawaaego
fortepian, łazienka, b luko W ete­
rynarii paizukaję ad zaraz. 
Z głoizenia da „K m jaia Lwów." 
Zimorowieza 10 pad „Pom orza*.

26364

Pokój
umeblowany o dzielno w ejście  
u  iz  do wynajęcia dle lam ot- 
nogr atarizego paua. Lwów, Za- 
m oliklago 11. 76332

Pokoje
kaw alerskie przedpokój fronto 
we da wynajęcia. Lwów, G osiew ­
sk iego 4. 26348

Stancja
kom fortowa z przedpokojom. 
W iadom ość F ilipówka 6 Lwów  
(boczna Torosiewioza). 26717

Słoneczny
pokój stadentkorń. Lwów, Mił- 
k ew ik iego  9 w. 4 26244

Pokój
duży jasny, solidnym wynajmę 
Lwów, Sapiehy 21 drzwi 3.

7b278

2 pokoje
umeblowane, iłanoczne, komfor­
towe, łazienka da własnego  
użytku, do wynajęcia. Lwów, 
dupiriakiege 25 I p. m. 6, m ię­
dzy 6 —7 wieczór. Referencje  
wymagano. 26290

Pokój
30 złotych Lwów* Nientcowicza 
^8 Darter na prawo. 26316

Poszukuję
wsp iłl »k. tarki solidnej binralist- 
Ici Lwów. Gołąbi 10. m, 7.

26337

Pokój

Krawczynie
i bioliźniarki poleca Katolickie  
Stew ari, Krawczyń im św. Jó* 
r^fa Lwów, Sokoła 1 p. II. tel 
97-33 po cenaeh zniżonych 26266

Panienka
inteligentna, skromna poszakuie  
posady da dzioci, umie pzyć, 
haftow ać. Zgłoszenia tal. 58-40.

76281

nowe oraz w izelk io  przeróbldł 
wykonuje solidnie i tanio. 
RUDEK Lwów, S o b ieik ieg o  12.

1642

Automobiliści
M otocykliści, W arsztatow cy, 
kupujcie tłoki,  p ierścienie ,  bolcy, 
wentyle składzie fabrycznym. 
Składnica O pon  MIĆHELIN 
Lwów, Pasaż Mikelascha tel.  
639. W szystkie  wymiary atale 
na składzie.  976

Zagubiono
egitym acją wystawioną przez 

O krąg. Urząd PW. WF. Ok. 3 
aa nazwiska Edward Mazurkie­
wicz —  unieważniam. 26329

Udzieli
l .k c y j  (fizyka, m atematyka) 

w zakreśla ośmiu k lai, za 
obiady. Liaty Kurjer Lwów, Zi 
mor. 10 nod „Akademik". 26381

D g fo .a e n ia  vr ta j  r n b r y e e  n m ł e .s o a a  
m y do  15 s tów  b e z p ła tn i e

Praktykanta
przyjmie K sięgaraia Polaka we 
Lwowie. Z głoizenia tylko p i­
sem na, odpow iednia  zredago-

ibo 2638'

Chłopcą
da posłag p ra cow itego  paizu- 
cjj« haadol delikatesów  Lwów, 
S ok -ła  4 2b384

Praktykanta
m łodego pracaw itego z debrom  
poleceniem  poszukują haadol 
delikalasów  Lwów, St-kola 1

26385

Niemka
dochodząca do dzieci ze św ia­
dectwam i potrzebna zaraz. Ad- 
rei w ikaże D ział ogłoszeń K i 
'era Lwów, Zimorowieza 10.

76371

Szkoła
Muzyczna im. 1. P aderew skiego  
Lwów, Miłkowski ago 11 (boezaa 
K ochanowskiego) oraz ul. Za- 
dwórzańska 4 /  la l. 50*01 ogła­
sza W PISY oraz zawiadamia, że 
kura wyżazy kl. skrzypiec pro­
wadzi dyr. Tadouiz G onet b. 
prof. kaniorwatorjów w Pozna­
niu i K rakowie. 26322

Pracownia szklarska
B, Stalmacha, Lwów, Kopernika 
22, tel. 45-79 wykanuje w szel­
kie rabaty szklarskie. P oleca  
wialki wybór ram i karniizów  
najnowszych wzorów po cenaeh  
najniższych. 1176

Futra

Najtań­
sze, n*j« 

lepsze - 
•buwi<

poloca najstarsza firma katolicki

L. T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4 telefon -<4-70 

140?

Zegery, budziki, biżuterię naj­
taniej sprzedaje, naprawia, z»« 
mienii W ANDER Lwów, Szaj­
nochy 1. 1405

Urządzenia
ośw ietlenia elektrycznego — 
dzwonków, telefonów , gromo 
chrony, wykonuje tanio i solidnie  
„Elektra" Lwów Pasaż Mikola- 
scha tel, 10-85. 1144

Meble
lo w szelkich po- 

koji najker ystniej 
nabyć można W WY­
TWÓRNI iA£BLI r r. 
Z ielińskiego, Lwów, 

Kołłątaja 5 w podwórzu. Stale  
na składzie. W ielki wybór 
ANTYKÓW . 848

Rczłucz
pensjonat „Jnuina“ czynny cały 
rak polec pokaja słanaczas 
3 razowem utrzymaniem zł. 3. 
dziennie. 26327

Rękawiczki!
ręcznie aztto najnawiza modele 
Lwów, Zyblikiew icza 26 drzwi 5

2636'

Łyżaczkę bezpłatnie arabrzymy 
dla udowadaienia trwałości 
srobrzenia „G a 1 w a •  a p 1 a tor*  
Lwów, Kopernika 14 n a  p r z ■-
o i w Kin*. 1311

Papucie
i pantofle w szelk iege redzaiu 
poleca i  wykonuje — W1B)S" 
,w ów  MickiewiłłT* 76. 1457

Magazyn
i pracownia futor E lżbiety Solik  
Lwów, Sob iask iego 4 poleca się.

1641

Torebek
damskich pracownia „Barasz* 
mieści się  obecnie przy Zimoro- 
wicza 7 (l wów). 1943

Lokal
parterowy (sklep ca 40 m3 lub 
m laizkania 2 pokoje, kuchnia) 
skoliea  Politechniki, najchętriej 
przy ul. Sapiehy poszukiwaae. 
Lesk. zgło izen ia  Kurjor pad  
„Pracownia — czynsz zagwaran­
towany*.  26284

chłopczyk a śm io irie iięezay  do 
darowania katolikom. Lw6w, 
Krzywczycka 317 M alinowska

26368

Taniio
suknia, bluzki, apadnico. szla­
froki, fartuszki, sw etery, kam i­
zelki męskie, pończochy, reformy 
i ileca Szekalska Lwów, H alicka 
12 I piętro. 1659

Albumy
D PLOMY i adresy honorowe, 
księgi pam iątkowe, OPRAW Y  
REPREZENTACYJNE i bibljo
f i l i i  ie — wykonuje artysta in­
troligator KRZYW1ECKI Lwów,
Leona Sapiehy 78. 1351

Kroje
de w izystkich  m odeli wazclkieh 
żurnali ściśle wedle miary wyko 
iu,« da 24 gadzin ,,Zurnal 

Lirów, pl. Bernardyński 2. 1655

Przyj; E i ę
zaraz panienkę de aauki kra­
w iectw a dam skiege. Lwów, Dłn 
gosza 37 m 6. 26377

suknie, blufcki, spódnice, szla­
froki, fartuszki, pończochy, re- 
fermy poleca: Szekalska, Lwów, 
Halicka 12, T piętro.  1^70

Podróżującego
najchętaiej am arytow aacgo 

urzędnika kolejowego poszukuje 
firma Kpniawiez Lwów, B atu- 
re-o 17. 26350

Ubrania ochronne
dla szkół technicznych oraz 
mnadury P. W. b ajeeznio tania 
e d /n ie  w W ytwórni „Centrnm", 
wów Skarbkowaka 4, naprze­

ciw  kina A tłastic". 1407

Poszukiwały
ogrodnik znający d ik ład nia  
uprawę suszenie realia npla car­
skich, Kamieński Lwów, Grun­
waldzka 3. 26243

mierniczego
m łodego u dyplomem polikla] 
szkoły średniej posznknję na 
Wałyn. O ferty Knrjar Lwów, 
Zimorowieza 10 pad „KoiUU-l 
snoja". 76307

Kucharka
gaapodynl bozwzglądnln rczalw a  
z dabreml św iadectwam i pa-

kaw sleriki z otrzymaniera lab trzebna. Zgłoizonin od 12— 5 
boz do w ynajęcia. Lwów, O tf-lK e-J-w ika Lwów, Akadam ieka
ctraka 17. **34JW2- 76333

n p  •tam o

Czy żyjesz
aby tylko żyć ?  Z ycie ma awoje 
powaby, żyoia można w ykony*, 
tać. D la m ądrego nigdy nia i —,t 
zapeznol Można żyć, tworzyć 

radować się  1 Trzeba jadnak 
am ieć dużo zarabiać. Stosując 
za sa d ę : wialki obrót —  mały
zyok i roklamająa nią ita lo  i cc- 
'o v o  w Knrjoroe Lwowskim na­
w et w ebeeayek czasach można 
zarabiać. 76074

1 obraz

COR rftŁOŁ
1 9  0  7

WYHóimotrr 
NA W.K.W POZNANIU w*KIM iRtfiBIMt

imwoiiiiia hebli zn u nci j Mosigz.
JA N  \ V O Z A C Z Y N S X  I
IWOW pl. Bernardyński 15 Tek 47-92

j f n n n H H n n n

O s t r z e ż e n i e !
i m .  r  M M  ! M i  DMBM
N iepowołani osobnicy, p o d s z y w a i ą c  s i ę  p a d  l i r m ę  
G a z e t y  M i c s z l t a n io w e j ,  zbierają pa dom ich ogłu- 
■zenia. Niaorjeatująca f i -  społeczność udziela zam ówienia  
w  p r z e k o n a n i u ,  z a  i n s e r a t y  z n a j d ą  s i ę  n a  
l a m a c h  G a z e t y  m i e s z k a n i o w e j ,  podczas gdy  
nielojalnej konkurencji chodzi o akwizycję dla rzekom ych  
wydawnictw z G a z e t ą  M i e s z k a n i o w ą  n ic  w s p ó l ­
n e g o  n ie  m a j ą c y c h .
Prasim y przeto żądać ad akwizytorów legitym acji G azety  
M ieszkaniowej, która Ż a d n y c h  f i i j i  n i e  p o s i a d a

Lwów, Pasaż Hausm anza !.. 7 — Telefon Hf. 157-59.

M i
WYKONUJE

TEiiazzowe
¥

S
POSADZKI 

C H O D N I K I  
OGRODZENIA BETONOWE, 

F irm a: F A S A D Y
„TERRAZZO” Lwów, ul. św . Piotra 19a
_________________  "flłO

wart jo it 1.000 ołów - tak mewi 
chińskla przyiłow ie. O tom na- 
(eży zawsze p n m lętsć! Umysł 
ludzki ozybeiej z: pamiąta obrsr, 
aniżeli sława. D latego każdy \ 
drnL reklamowy — n wiąe i ogtc 
■zaaio —  pow inien m iać k ii.ze.

26116

=» 'Czemu wskazałeś im tą drogą — to przecież nap 
'dłuższa.

— Tak s=s ale tam leżą moje grunty i wy-u-a-za m? 
wrony.

(Petit Parisieu). S F

v\ydaw ca: Mgr. D. Maciejka. Czcionkami D R I lK A P ^ KgfcSOW EIr jfc ^ śJ 3 a « a a S ^ I « ’0 z dS -  - reo . M arian  O strow ski.


